
Zagadnienia Ziem Odzyskanych

Wysiedlanie Niemców - Nadanie prawa własności
W dniu 8 bm. wicepremier Władysław Go­

mółka przyjął na konferencji prasowej redak­
torów naczelnych pism „Czytelnika", którym 
udzielił informacyj o sytuaoji obecnej na Zie­
miach Odzyskanych.

— Jak przebiega oczyszczanie- Ziem Odzy­
skanych z elementu niemieckiego?

— Jednym z naczelnych zadań, jakie po­
stawiło przed sobą Ministerstwo Ziem Odzy­
skanych — było

wysiedlenie Niemców.
Sprawę tę uzgodniliśmy z komisją między- 
aliancką w Berlinie, co pozwoliło nam roz­
począć przed kilku dniami akcję przesiedla­
nia Niemców. Każdego dnia wyjeżdża z Polski 
około 5.000 osób, z czego 3.000 z Dolnego 
Śląska a ponad 1.500 ze Szczecina. W tym 
krótkim okresie czasu wysiedliliśmy ponad 
30.000 Niemców. Transporty odbywają się 
kolejami i są na punktach granicznych kon­
trolowane przez komisje alianckie, które 
z całym uznaniem wyrażają się o sprawności 
prowadzonej przez nas akcji. Do strefy oku­
pacji angielskiej mamy przesiedlić około pół­
tora miliona Niemców.

— Jak sie przedstawia obecna sytuacja 
aprowizacyjna Ziem Odzyskanych?

Aprowizacja 
jest problemem najtrudniejszym nie tylko na 
Ziemiach Odzyskanych ale i w całym kraju. 
Trzeba jednak przyznać, że świadczenia rze­
czowe zostały ściągnięte na Zachodzie w więk­
szym procencie, aniżeli na dawnych ziemiach 
polskich. Zebrano 100.000 ton żyta, co stanowi 
75% w stosunku do planu rocznego ■— gdy 
średnia na dawnym obszarze wynosi ok. 60%. 
Staramy się o to, by jak najbardziej polep­
szyć aprowizację. W lutym wydaliśmy 
1.200.000 kartek chlebowych. W chleb zaopa­
trzyliśmy w lutym wszystkich. Gorzej jest 
jednak z innymi produktami. Mąki pszennej 
dostarczyliśmy tylko 27%, tłuszczu 37%, krup 
75%. Ciężko jest z mięsem. Mydło wydaliśmy 
w lutym w 100%-ach. W porównaniu ze sta 
nem poprzednim oznacza to znaczną popra­
wę. Dużą rolę w dziedzinie doraźnego popra­
wienia stanu aprowizacyjnego odegrały pacz­
ki UNRRY, których rzuciliśmy 180.000 na 
Ziemie Odzyskane.

Nie wiemy niestety, jak wielkie są jeszcze 
zapasy zbóż na Ziemiach Odzyskanych. W tym 
kierunku nie mamy żadnych danych staty­
stycznych, jak zresztą brak ich na terenie ca­
łego kraju. Wiemy natomiast z całą pewnością, 
że istnieją' ilości zboża niewymłóconego w 
stertach. Wymłócenie tego zboża przyczyni­
łoby się w znacznym stopniu do poprawy sy­
tuacji aprowizacyjnej na tych ziemiach, lecz 
Ministerstwo Rolnictwa nie dokonało w lutym 
omłotu, przekazując je obecnie nam.

Przemysł
—jakim stopniu Ziemie Odzyskane będą 

objete planem trzyletnim odbudowy i rozbu­
dowy przemysłu?

W ramach planu trzyletniego przywiązuje 
się olbrzymią wagę do odbudowy przemysłu 
Ziem Odzyskanych, Na cele inwestycyjne za­
kładów przemysłowych przeznaczono w I 
kwartale 600 milionów złotych. W następnych 
okresach Ziemie Odzyskane otrzymają wi^k-

*** ze sumy na ten cel,
— Jak sie zaludniają miasta i wsie na Zie­

miach Odzyskanych?
— Odpowiedź na to pytanie jest trudna, 

gdyż nastąpiło przewarstwowienie ludności 
w stosunku do stanu przedwojennego. Przed 
wojną na tych ziemiach 75% ludności — byli 
to mieszkańcy miast. W chwili obecnej obser­
wujemy odwrotne zjawisko. Według ostatnie­
go spisu na Zachodzie przebywa 2.890.000 lud­
ności w tym 800.000 autochtonów. 1.800,000

Wywiad z wicepremierem Władysławem GomółKą
przypada na wieś, reszta na miasta. Jest to 
zrozumiałe, zważywszy, że miasta są o wiele 
bardziej zniszczone.

- W jakim stopniu wzmoże sie osadnictwo 
w najbliższym czasie?

- Możliwości osadnicze w miastach są b. 
duże. Zwiększają się one obecnie jeszcze wy­
datniej w związku z wysiedleniem Niemców. 
Jeśli idzie o pojemność wsi to są one zdolne 
zagospodarować pół mil. ludzi na 120,000 gos­
podarstw. Gospodarstwa te obejmują od 7—15 
ha, a nawet na północy mogą tę ilość prze­
kroczyć, gdyż ziemia jest tam lichsza. Poza 
tym do zagospodarowania są, majątki pofol- 
warczne, które obejmują około 2.000.000 ha 
ziemi. Są to gospodarstwa powyżej 50 ha, 
któryoh nie da się rozparcelować, gdyż osad­
nicy indywidualnie nie będą w stanie prze­
prowadzić potrzebnych tu do zagospodarowa­
nia inwęstycyj. Rada Naukowa — z ramienia 
której występował prof. Bujak, „Wici", oraz

organizacje chłopskie wystąpiły z wnioskiem' 
aby na tych gospodarstwach jako przejściową 
formę zagospodarowania, urządzić spółdziel­
nie rolnicze. Ustosunkowaliśmy się pozytyw­
nie do tego wniosku. Obecnie opracowuje się 
statut, który by uregulował te zagadnienia.

Jakie przygotowania czyni sie 
przed akcją siewną?

—- Największe trudności mamy Z materia­
łem siewnym. Ilość ziarna siewnego w znacz­
nej mierze uzależniona jest od pomocy 
UNRRY. Jeżeli pomoc ta będzie mała, możemy 
znaleźć się w sytuacji, że będziemy zmuszeni 
część posiadanego przez nas ziarna użyć na 
cele konsumpcyjne. W ramach umowy han­
dlowej z ZSRR otrzymaliśmy 200.000 ton 
zboża, z czego 100.000 ton przeznaczono na 
zasiew. Nie pokrywa to jednak naszego defi­
cytu. Nasze możliwości zaorania są większe 
aniżeli siewu. Możemy zaorać 1.200.000 ha,

Podział niemieckiej floty handlowej
Udział Polski w podziale

Londyn (obsł. wł.,. Komisja trzech mo­
carstw dla spraw podziału poniemieckiej floty 
handlowej w sprawozdaniu swym stwierdza, że 
Zw. Radziecki, W. Brytania i Stany Zjednoczo­
ne postanowiły podzielić poniemiecką flotę 
handlową na równe części pomiędzy wspom­
niane państwa. Z podziału wyłączone zostaną 
okręty obsługujące wybrzeże, które zdaniem

sojuszniczej komisji kontrolnej są niezbędnie 
potrzebne do utrzymania życia gospodarczego 
Niemiec. Zostało poza tym ustalone, że W. 
Brytania i St, Zjednoczone oddadzą pewną 
ilość okrętów państwom sojuszniczym, któ. 
rych flota została zniszczona podczas działań 
wojennych. Polska nta otrzymać swój udział 
z części przypadającej ua Zw. Radziecki.

Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej
Warszawa (obsł. wł.). W niedzielę, dn. 10 

marca w Warszawie rozpocznie się drugi Kra­
jowy Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej. Na 
marginesie tego Zjazdu należy zaznaczyć, że Zw. 
Samopomocy Chłopskiej jako organizacja je­
dnocząca wszystkich chłopów, ma na celu pod­
niesienie gospodarcze wsi polskiej i osiągnięcie 
dobrobytu chłopa przez naprawienie dotychcza­
sowej jego krzywdy społecznej i podniesienie go­
spodarcze i kulturalne wsi.

Związek ten jest związkiem o charakterze za­
wodowym, jednak działalnością swoją obejmuje 
wszystkie dziedziny życia. Związek samopo­
mocy posiada ponad 600 tys. członków, posiada

posłów do K. R. N. oraz licznych przedstawicieli 
w radach terenowych. Obecny kongres ma roz­
patrywać nowy okres działalności Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, a przede wszystkim wzmocnie­
nie jego podstaw organizacyjnych, przez daleko 
idące zmiany statutu.

Spółdzielnie Zw. Samopomocy Chłopskiej mają 
do rozporządzenia resztówki pozostałe po ma­
jątkach rozparcelowanych w wykonaniu reformy 
rolnej. Dotychczas Spółdzielnie Samopomocy 
przejęły 2600 resztówek, na których znajduje 
się 950 młynów, 210 gorzelni, 90 browarów, 50 ce­
gielni, 25 mleczami i szereg innych przedsię­
biorstw.

Sprawa Dardaneli i dwóch prowincji tureckich
Londyn (obsł. wł.). Jałt oświadczył ame­

rykański sekretarz stanu Bymes, rząd sowiec­
ki poinformował Turcje, że podpisanie trak­
tatu przymierza pomiędzy tymi dwoma kra­
jami uzależnione jest od dyskusji na temat 
Dardaneli oraz dwóch prowincji tureckich: 
Ardachanu i Karsu.

Wyżej wymienione prowincje zostały przy­
znane Turcji traktatem z 1918 roku. Minister 
powiedział, że na konferencji w Poczdamie

komisarz spraw zagranicznych Zw. Radziec­
kiego Mołotow stwierdził wyraźnie, że Rosja 
nie wysuwa żadnych żądań w stosunku do 
Turcji. Mołotow oświadczył jednak, że rząd 
turecki dyskutując sprawę sojuszu z Rosją, 
będzie musiał omówić sprawę Dardaneli 
i dwóch smarnych prowincji tureckich. Stany 
Zjednoczone —■ powiedział minister Bymes — 
nie zostały poinformowane oficjalnie o planie 
Rosji w sprawie tych dwóch prowincyj.

Druga mowa Churchilla
Nowy Jork (obsł. wł.). B. premier Chur­

chill wygłosił drugie przemówienie w którym po­
wtórzył swe poglądy wyrażone poprzednio. Prze­
mówienie to było wygłoszone w łagodniejszym 
tonie. B. premier Churchill zaapelował do naro­
dów anglosaskich aby zacieśniły swoją współ­
pracę.

•
Moskwa (obsł. wł.). W Moskwie ukazał się 

pierwszy komentarz do mowy Churclńla w któ­
rym stwierdzono, że przemówienie to było wy­
powiedziane w tonie napastliwo-agresywnym 
w stosunku do Związku Radzieckiego. Dzien­
niki rosyjskie podkreślają, że wysunięty przez 
Churchilla projekt ścisłego przymierza anglo- 
amerykańskiego nie jest niczym innym jak pró­
bą utworzenia bloku antysowieckiego.

Waszyngton (API). Amerykańskie koła I pełni.

dyplomatyczne stwierdzają, Że mowa Churchilla 
została przyjęta przez Stany Zjednoczone chłod­
no. Prezydent Trtiman oświadczył, że Churchill 
miał prawo wypowiedzieć swoje zdanie, nie wy- 
daje się jednak, według relacji prasy amerykań­
skiej, by prezydent przywiązywał większą wagę 
do jego przemówienia. Zdaniem prezydenta Tru- 
mana Rosja nie ma zamiaru się odosobnić.

Amerykańscy obserwatorzy uznają, że kwestie 
sporne między Moskwą a Waszyngtonem są dru­
gorzędne, a podczas konferencji minister spraw 
zagranicznych Stafiów Zjednoczonych podkreślił, 
że stosunki międzjfl obu krajami bynajmniej nie 
uiegiy pogorszeniu. Jedną z kwestii spornych po­
między Stanami Zjednoczonymi a Rosją, jeżeli 
chodzi o ideologię, Jest kwestia hiszpańska. W 
żadnym jednak wypądku mocarstwa nie cbcą 
rozbicia ONZ, której znaczenie doceniają w całej

a zasiać tylko 800.000 ha. Istnieje zatem oba­
wa, że część zaoranej ziemi nie będzie obsia­
na. Trudności te odczuwamy również w dzie­
dzinie kartofli. Trudno nam zmobilizować ol­
brzymią masę kartofli potrzebnych do sadze­
nia. Mywiemy, jakie znaczenie gospodarcze 
i polityczne ma pomyślnie przeprowadzona 
akcja siewna, tym niemniej na skutek braku 
zboża siewnego trudno będzie podołać obo­
wiązkom, jakie na nas ciążą. Sytuacja ta jest 
zresztą uzależniona od sytuacji aprowizacyj­
nej całego kraju i nie da się rozpatrzyć do­
kładnie bez przeprowadzenia analizy aprowi­
zacyjnej sytuacji "ogólnej.

— Czego dokonało i jakie prowadzi prace 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych?

— Przede wszystkim porządkujemy zagad­
nienie mienia państwowego. Na Ziemiach Od­
zyskanych była dotąd niestety wielka anar­
chia. Powszechną plagę stanowił tzw. „szaber". 
Położyliśmy temu tamę przez wprowadze­
nie zakazu wywożenia jakichkolwiek rucho­
mości. Jak bardzo ważne jest dla nas to za­
gadnienie świadczy fakt, że do chwili obec­
nej podania o wywóz, których wpływają tysią­
ce, rozpatrywane są przeze mnie osobiście. 
Pozytywnie załatwiamy zaledwie kilka pro­
cent tych podań. Drugą sprawą mającą unor­
mować stosunki na Ziemiach Zachodnich bę­
dzie znajdujący się obecnie w opracowaniu 

dekret o nadaniu prawa własności 
do ruchomości, będących dotąd w tymczaso­
wym posiadaniu użytkowników. Dekret ten 
ukaże się w ciągu najbliższych dwóch miesię­
cy. Każdy zatem osiadły na Ziemiach Zachod­
nich, będzie faktycznym właścicielem posia­
danych przez siebie ruchomości. Łączy się 
z tym sprawa tzw. ,^iominatów“, tzn. tych, 
którym przydzielone zostały sklepy, warszta­
ty itp, My wiemy, źe są wśród nich tacy, któ­
rzy ani kwalifikacjami) ani stosunkiem do 
Ziem Odzyskanych nie odpowiadają wymaga­
nym przez nas warunkom moralnym. Dlatego 
też, aby uzdrowić wreszcie stosunki, postano­
wiliśmy przeprowadzić kontrolę tych ludzi

dokonać rewizyj dotychczasowych nomina- 
cyj. Dążymy do tego, aby po oczyszczeniu 
niezdrowej atmosfery szabrówniczej i speku­
lacyjnej mógł zapanować wreszcie stan trwa­
łości i spokoju. Wiele wysiłków kładziemy 
również w zakresie usprawnienia działalności 
samorządów. Jak dotąd samorządy te nie są 
jeszcze samowystarczalne i opierają się na 
subwencjach otrzymywanych od nas. Stan ten 
będzie trwał dopóty, dopóki Ziemie Zachod­
nie nie będą w pełni zagospodarowane. Dużym 
krokiem naprzód jest usprawnienie aparatu 
bezpieczeństwa. Usuwamy i przeczyszczamy 
element niepożądany. Z całego terenu sygna­
lizują nam, że bezpieczeństwo działa znacznie 
sprawniej aniżeli przedtem. Nie znaczy to, że 
nie zdarzają się wypadki maruderstwa i ban­
dytyzmu. Aby zapewnić na Ziemiach Odzy­
skanych całkowite bezpieczeństwo, organizu­
jemy obecnie pomocniczą straż obywatelską, 
która obok milicji będzie czynnikiem gwaran­
tującym to bezpieczeństwo. Jest to służba ho­
norowa, do której powołani zostaną najlepsi 
ludzie z tych terenów.

W jakim stadium znajduje sie sprawa 
obywatelstwa polskiego dla tych Polaków, 
którzy będąc narodowości polskiej znajdowa­
li sie w Niemczech i mieli obywatelstwo nie­
mieckie?

Do tego zagadnienia podchodzimy libe­
ralnie. Weryfikacja odbywa się z całą sumien­
nością i przychylnym ustosunkowaniem się do 
ludności autochtonicznej. Bierzemy również 
pod uwagę, że nawet ci Polacy, którzy ulegli 
zniemczeniu, w ciągu kilku lat przywróceni 
zostaną polskości.
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Premiowa pożyczka odbudowy
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Po dokładnym zapoznaniu się z treścią pisma dysponują poszczególne stronnictwa.
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rozumienia i blgku wyborczego na zasadach wy- 
SzeąegóitółnyBh w naszym piśmie z dnia 18 bm., 
zmpszeńi jesteśmy stwierdzić, że Panowie nie 
Ww ujawnili dobrej woli wobec iniejatywy 
przez nas podjętej, lecz odrzucając ją, zajęli sta­
nowisko, które nie da się pogodzić ani z poczu­
ciem odpowiedzialności za losy Państwa, ani z 
realnym poczuciem rzeczywistości.

Nie wdając się w szczegółową analizę wywo­
dów zawartych w piśmie Panów z dnia 22 bm., 
które w polemice z prasą RSL były niejedno­
krotnie oświetlane na łamaph prasy demokra- 
t^znej ęgrąmczymy »ę do kijku tylko uwag,

Odwoływanie się do zagranicy

j nieokreślony. pOw-‘c 
na jaki się pismo Panów, pua-dhijc.

Czy aby jednak istotnie chodzi o „aspekt mo- 
EflłW? Argument ten nie może się .ostań, jeśli;
się zestawi ż wcześniejszymi nieco wręcz zdu­
miewającymi wywodafhi w piśmie Panów na te­
mat konieczności wyborów ze względu na akcję
rerroryst^cz.np-dywĄrs^jij| bąnd, grasującycji „y

ąow-w

odpowiedzialności
.aartmkagh. uważamy za swój obuwią-- 

że* całkowite. oąk
,____________  ,<a zerwanie rokowań w sprawie
sawarcia bl-ojtu wyborczego'spada na NKW PSL.

fóizosławiśjąc na'uboczu dalszy stosunek na- 
•WSjfJWf&j FiSŁ> stwi-erd^ąjny, żę jtgnąwigfe) 
Pkńów prowadzi' do Naostrzenia stosuttkow w 
kraju,

W chwili, gdy miliony robotników' i pracowni­
ków; umysłowych jak również najbiedniejsza

Sposób na bandy

W a r s z a «a {PAP). W Dz. Ust. Nr 2 poz. 
11 został oofbszóny dekret ż dnia 21 grudnia

1
1945’r. o upoważnieniu ministra Skarbu do wy­
puszczenia Premiowej Pożyczki Odbudowy Kra­
ju.' Artykuł 8 dekretu przyznaje subskrebentom 
pożYCzki, któray -zadeklarowali i wpłacili na po- 
życzjcę sumy, ódpow-iadające ich stanowi mająt­
kowemu i dochodowi, prawo pierwszeństwa prze­
różnych kwalifikacjach z innymi osobami zainte'- 
resowanymi — w otrzymaniu:

a,)- zamówień. Z publicznych przetargów na do­
stawy i róbóty dla urzędów,- prkedśićBiófstw i in­
nych instytucji państwowych i samorządowych 
w szczególności, jeżeli zamówienia są związane 
z odhvdft>yą kraju;

if) zezwirleń tat prowadzenie przedsiębiorstw 
transportowych oraz zakładów przemysłowych 

handlowych;
c) przydziału środków transportowych, ma­

szyn i lokali, potrzebnych do prowadzenia przed­
siębiorstw. Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa han­
dlowe, pierwszeństwo to służy we wszystkich 
dziedzinach, w których handel prywatny jest do­
puszczony w charakterze koncesjonariusza.

U sprawach :»iązanj cli z pożyczka n»L • 
wratfau *śi§ rto- Dełeaata . MśniwtersfcSm Skśtfiu 
d'spraw' Premiowoji Fożyćzki 'ćJdbui (ówy-Kraju 
- Ministerstwo Skarbu — Warszaw aj ulica. Wi­

leńska 2/4, III piętro, pokój 318.

całego
-żenią trudności okresu powojennego i ppdnięęć 
‘raj z ruin żniąączeń wojennych, zagospodi 

ple odzyskane i utrwalić bęzgiecż ' 
ranie PolskiRk-'.jj?
ejmuje decywfę- rozpalania w kraju walk- pi 

tycznych i zdąża do rozbicia jedności obozu de 
mokratycznego. - Łm f

K-csówiticy W. itic .. ir<>-. <zi li sic o 10. w ja­
ki'sposób nakarmić, przyodziać i obuć miliony 
ludzi,, jak stworzyć najlepsze warunki -dla za

,4e
Jena 

ch
biej-,'jedyhj-m śfbdłłiemj^któfy 
że przyczyny" usunąć, mogą być 

r . MWPd-
łfe gdyż „tylko dąBię'.wybory, 'które; 'Będą, 

nosiły jak najbardziej charakter wyborów, staną 
śię- cgyainiłtiem stajniizacji? spokoju . w kraju", i i

ue przez' 'bpmię''fiżmókrafj;-1 nareszcie ztwrlcźbśmy medwuzińtczjią t>d-
podareia dla swych roszczeń' 0w»edżma (pytanie, dlaczego PSL. przeętanę jest

Powołanie się (już na samym wstępie pisma 
Panów) na zobowiązanie Rządu Jedności Naro-ł 
dowej wobec zagranicy w sprawie przeprowa­
dzenia. jcyborójaf jąst jaskrawym potwierdzeniem

koiiierem ja ileiimilaojna

czną.
do,palnej.władzy. wmBolsue- nic- z -wołi Hmsłudp*
$ '

njćh
Jf presją tych poteBóyj. 

iBodkteśkijąe zdecydowaną wolę przeprowadze-
4He,wvlj.ojó», PER i ^S-,st»'ieid&pją„zmiM:iskiem, 

pulpie ?w-nięte zostało przez samych PoLikow. tak tez spo- 
sób przcfiroWadzcnifl'wolnych i lóeśkrfpowanyćh 
wyborów dainokrarfywtnyeh w Polsce może być 
zdecydowany tylko przez sUopnjetwa poJski.c, 
zaś wszelkie próby ingerencji zew nctrznej były­
by odczute przez każff&gó Bez Wyjątku PołSRa 
jako .próba zagrożenia suwęr,ełmości Dla­
tego też aluzję PSL obliczone na ińtcrW®ćje ze­
wnętrzną budżi*c ifiuśżą W oplffii' publitżtiej' pó- 
wszechne oburzanie i -potępienie.

klukowi wyborczemu,; chodzi o to, aby .zamiast 
stosować.ręm-fcśje w,obe*Sap.d zapewnię im tłdziąl 

w*ybm-aiSi’\i'ćPyVita"W$ńWi W'jbo'ró'A. Takie 
wlaśfttę! wybory raaj«r'fSię, zdimiem Panów? naj- 
skuteczniejnrzyc^di>jd4„pipnraw.i,ęnia atmosfe­
ry i utrwalwna wiSfy’W‘aBttżyińy wikniĆ ‘‘firnów" ? 

Czyż trzeba- łrardUrej JasłetatoNećłń dowodowy na

p\ma 'Penów łt?e"żtaje słę jakriym.-że 
wyboęy w .stylu‘<PSL,-,wi waszej, rzeczywistości 
WdB-WęftfłtWfldW ni'
Jtię zdi -

konktytócjiżpdńst^a' Polskiego.

przechodząc trąd tym- wsz^kłm •'dh-porządku 
dziennego, uznali za najjsMżńłejira Spraw W 

dla

Zasady rawnorzędności
, Wy.su»ątjąc - wbrew zapędom NK$k- ,0SŁ do 

—‘-“-rcętawięięlstwią: pąrtij r<)Botniczy«i

i' wręgą aspekt niemoralny,? , Ad nic: się też, 
zda ..szermowanie argumpętem,. że .blok . wy- 
;ly'rżekómoi)j%e'sądza treśeTŹaSądy pfżysćlej

n PwtałHp.tfn.

w Warszawie
War s z. a w a (PAP), Dnia 7 marca rb.-roz^ 

poczęte został-y rozmowy wstępne między de­
legacją polską a delegacją radziecką w spra­
wcę wytyczenia polsko - radzieckiej granicy 
państwowej,

Stosunki handlowe polsko-szweckie
M'ar s z a w a

Więc po co walka?
, Niemniej bezpodstawną a.-gfdną,r»awęt*zny«h 
spra.ęeznpąei 
zmierzać,~
'.wynMcżfe? . . 
sadniczyeh płaszczyzn tarcia" między- strormic- 
twami ;ł- podkreśla,. że „różwlsó poglądów- .me 

łds?tawyt .walki poji- 
i ma się toczyc tak

_______ .. ffartśiż 'tMkfr/wybdb-
ęsa, któraptmhłonie ogromną masę energii,-skoro 
.odbywąć się ,ma, zdaniom ĘSL, przy pigló .fiŚŻr

„Argument" w sprawie Konstytucji
W terkń ro’ko,w>ań przedstawiciele PPS i PP-R 

niejednoterółiiie śtwicrdzith’ 'żeii godzą się na 
tłchiwalenie- kanstytocji taką ,ksstaiifikfl«apą wm- 

°W,^?ra ł4>
nlwiek stronnictwa w przyszłym sejmie. Ar­

ńfżfcdstawićielśtwji partii fąbdtńiczyfifi i ćlybp- 
lskiefi; tffaz,'etfł‘z>uba}ąĆ tćhdćnfjć^dó przewagf" ja- 
WeaakoLwiek-stronnictwa, JfBR ióPBS- dąćy-ć bę­
dą wytrwale do stabikzacji.po,J,it,yczne.j, domałkft-, 
witego zapewnienia spokoju i hęąpięęzęństwa w 
kr:i'fp (1o pcLifj .-.i-.ij z.iwar-
^ych W ich wspóilrej platforitilB wyborczeji. 'PSS 
i., TPR’. żyiwiią- praekooatwe, -że iUjawnienie*. nieskrę- 
.ftpmenąj wpli,narodu .w. yf^b.ojąęh,,ą;anę.wnj. walne 
zwycięstwo bfokó-wj stronnictw demokratycznych 
DeŚ/TSiC. szkoefy zaśfrćytńkle" z rihtjfućónćj"przćż 
PSL wałki; w-yhórcziej? jeszeze wz odstonią -przed.

wybnraÓP' ,praw.dziWe pbfipze tych.

jónsL wł.). W Warszawie od­
były się obrady polsko-szwedzkiej'komisji mie­
szanej. Przedmiotem ich byłą sprawa kontyn­
gentów towarów przewidzianych w umowie za- 
rćałtfcj-w lipeu,f sierpniu ub. roku pomiędzy rzą­
dem polskim a ręądem szwedzkim; Ponadto dfe- 
łęgącjaf .piski przędąt^ila nową listę .artykułów, 
które Interesują Polskę, a mianowicie celulozę, 
rury kiiueztlkowc do hamulców itd. Delegaci pol­
scy poruszyli'również-sprawę zakupienia w Szwe­
cji,świjeżych ryb i^800-koni -roboczych. Komisja

£?xPati?y?a,w .,?°f’ots-y kp- sPraw<5
uruchomienia komunikacji promowej pomiędzy
Polską ą Szwecją.

gumenty przeciw btekowi wyborczemu "zawarte-; -Warszawa,--2T -futego i946it. 
w piśmie Panów nie wytrzymują krytyki. Wysu- _piśmie Panów'nie wytrzymują krytyki. Wysu­
nięte zostały wS&cznie jedUjiie jako przykrywjka

SóSSaMiaśiSiasT';'
mandatów w sejmie konstytucyjnym dla PS, 
Niesłychany tupet tego radąnią,ryw'ąli,£uje.^,,me­
galomanią, gdyż niewńfefe; drawspóhrego ąfli ż! 
rolą tego stronnictwa w wąlce o odrodzenie demo-

Gćneralhy^ĆKrw' PPS Cyrankiewicz
KC PPR:

Harz, Gencratny Gomółka 
Członkowie KĆ PPR Berman, Zambrowski

Stanowisko Francji wobec Niemiec
Pary ż‘(PAP.). Sekretarz stanu TLSA Jłyrnes 

przćdstawił‘rząiw)iw-i:fritnenskieitiu notę, w której 
apelu je dó rządu -francuskiego, aby,cofnął.s w.e za-
straężęnią wobne pLmu-utworzenią.J^iemi^iegp 
Zarządu Cejitjrąlnego. Ęyrnęs podkreślił, że rząd
ąńterykański godzi się ńa to, aby Centralny 2!a- 
.TZąid Niemiecki znajdował Się pecLkońtfolą Mię- 
dzywodowaj Rady w Berlinie. Byroes uważa 
tównjsż, że sprawa wytyczenia granic, zachodnich 
Rzeszy nie Jest bardzo pilna. W odpowiedzi ną; 
notę Stanów Zjednoczonych minister Bidautt 
przęsldł do Waszyngtonu memorandum, w któ- 

■ ł^unipOjd.kreśU. żc najpilniejszym problemom jie&t 
WaJejije grąnk .zachpdnięh Niemięf. .R^d.fran-^ 
cuski sprzeciwia się stanowczo utworzeniu lakre- 
goJćóP.Yiek surdgątii
Stwówego,

Odpowiedź Bidaolta na notę Byrnesa
przyszłości Zagłębia Ruhry i Ńadretui^oraiz ęęn-. 4sMe. S<? potez .spofcezeństoo polskie z jak naj- 
tralnej administracji w Niemczech. tai^kszą uwagą. Ciemniejszą musi być nasza czuj-

pokrywają się ze stanowiskiem Polśki wobec Nie- partii politycznych niemieckich w utrzymaniu 
mieć. Sprawa ekonomicznego rozUrojinia Niemiec jedności Niemiec, każę potwierdzać obau/y żywione 
jest zagadnieniem pierwszorzędhej wagi dla bez-1 przez ministra Bidaulta i uzasadniać słuszność 
piecteństwe Paliki i wszelkie jedapy tej akcji śle- jego simwuńska.

' 1 * ■ ............ >■■■——...... ......................................... ................

hi&iriieckiego aparatu pań-
spraw zagf,ańieżnyęh, Ernest ,B.ęvin. Kęwin, od­
powiadając na pytania posłów, Stwierdził,.ż.ę ąij)' 
basador brytyjski w Madrycie wręgzył .nfttęjjzą- 
dowi hiszpańskiemu, a radio nadało ją wczoraj. 
««£i

L o,n Syn (dbśł. wij. "Fi-ąnpuśki minister Spraw 
z-Ąramćznyób —-^iaar-- '®-Bidmilt wyjaśnił mofęwy, dla 
których Francja,sprzeciwia się centralnej, admini-

bglośzopie żóśthly w Paryżu dbta Śbm. RządJtam 
cński .tfoszeąy :się o to," ab* ‘JSifemo#. Znowu nic 
zagrażały pokojowi .kiedy skończy ,sic okupacja 
Sojuszników. Mówiąc o zachodnim .obszarze przc- 
rpysłowym Niemiec, minister osWiądczyi: Trudno Pę 
będzie uniknąć zagrtf-żenia ze śtróny Niemiec tafc. W 
długo,-dopóki rząd niemieoki będeie miaLzasaby, 
potrzebne do odbude,wy pot.encjału-Wójennęgo.

cji
najbliższej seajvRady,Bećrpj®cze-ńatW», Rząd aroe- 
.ryk-Hblą mu wyraził ‘ op.ua

woja decyzję,na faksie, zę, Hi&zpąniakiiie .zagraza. 
bkójowt świata, a więc tym’samym sprawa ta, 
e podleca-Radzie - Besspińfczeństwa.'
li dis. inko (efosi. w^Rzftdiióstó rozważa

sprawę zerwania stosunków dypiomatycanych z 
rządem gen. Franco. * ' '

bprąb-a 1.1 budzie rozważana ».• iczli>vn. , nąj- 
!-.-/vcii puąicdzeń aabuieui In . i.;t,-la wsszla 
Wił.iinąiHąb-aśwąisków zawodowych.

Madryt (Obsł. wł.). Rozgłośnia madrycka
V\'ielki faszysta HiszpaniM^ą^^^^^^ 

óydówąny jest prt^owadzić-.swój-program do 
końca., Atakując w. ustrych słowach, ty eh, którzy

a™
jest za nami." -W piątek odbyło’-się -posiedzenie 
gafejnetu.hiazpańałBego.

Nota, ftąmcusktagp ministfa- spraw zagramcz- 
.-pycjji jęst ,Qdpftwjedzj#i na ,pptę ajpęry^ 
.se.kretarza.s.fapu Byynesa, oglbszoną w piąti

nn<>,' ń ' 1-ł sr-art tzc' ujatr^A-Wł •narl-Tti

Rozbicie atomu uranu odkryciem ntemieckmt ?
czoręm. W nocie Byrnes wyraził nadzieję, że 
Francja ponownie rozważy swoje stanowisko i 
ułatwi rozwiązanie wspólnej .polityki sprzymie­
rzonych w Niemczech.

ttrmdy.n fAPI). feecznrk ,bary>ty.istó«e-m»ńi- 
sterstwa spraw zagranicznych oświadczy), .^.mi­
nisterstwo rozważa obecnie notę Francji, w któ­
rej ta ostatnia domaga się zwołania konfćreneji 
czterech mocarstw dla rożjratrzeSria próblerau

B er.I. i n (A.PI).,Dziennik berlir 
spiegel" zamieszcza notatkę pt. 
wynalazek". W notatce tej cz^itidńy: „Garaż 
częściej zapytują, czy prawda jest, jakoby bom­
ba ałunu,.'h,l.i wynalazkiem nieuńt. kiii Za­
chodzi tu pomiesżifitie poiłć „odkrycie"' i „Wyć 
nalazek". Uczony odkrywa nowe prawdy, inży­
nier dokonywa w/nalazkti, wykorzystując prak­
tycznie odkrycia, czysto naukowe: Skonstruowa­
nie fedmby atomowej poprzedziło czysto nauko­
we odkrycie niemieckiego profesorń Otto Iłahna 
J jego- Współprac o wnika dra StrąssmAtiną w - Eter--

Tajemnica bomby atomowej 
zachowana

Londyn (obsł. wł.). Jeden z republikań­
skich członków komisj i do spraw działalności 
poza Ameryką oświadczył', że zagraniczne 
wysiłki szpiegowskie zniierzające do zdobycia 
tajemnicy bomby atomowej zakończyły się 
niepowodzeniem.

Nowy prezydent Finlandii
LI e lis im k i (obsł. wi.). Parlamen t fiński dokonał 

Jinlandii byłego 
156 glosami prze-

Aresztowanie 33 bankierów 
niemieckich

Berlin (obsł. wij. Władze amerykańskie 
zarządzili/ atesżtowańte 35 bankierów oskarżb- 
nyeh ’O‘ udział.< w przestępstwach przeciw poko­
jowi i ludzkości. Maród aresztowanyoh znaj­
duje się b. prezydent banku w Dręzden,. yice- 
prezydent banku w Brukseli i dyrektor banku der 
-Deutschen Atbęit; " 'HwMł "

Ł o n d y n (oteł. wb). Po piątkowym wieczor­
nym posiedzeniu gabinetu hiszpańskiego pod, 
przewódniętwejnegón. Franco, zostało wydane na­
stępujące oświadczenie: „Rząd hiszpański roz- 
waży-wszy deklarację, którą na żądanie Francji 
ogłosiły rządy Stanów Zjędnoiwonych i .Wielkiej 
Brytanii. , postanowił ponownie- powtórzyć-swoje 
stanowisko .olireś)lon.e w poiprzfdniph notaąh, 
Hiszpania odmawia Cudzoziemcom mieszania się 
db wewńętrzfiyoh spraw Hiszpanii, które dotyczą 
wyłaczniejej-sawereiłnośei.

0 czym pisaliśmy rok temu
„Głos Wiełkopoteki" z dnia łd. 3. 45 donosił: 
Poznań gościł w swych murach Prezydenta 

Rzeczypospolitej oh. Bolesława Bieruta i Mar­
szałka Rolę-Żymierekiego. Podczas akademii w 
Teatrze Polskim Prezydent powiedział: — W tej 

................... ... ' ’ wyjRt-

W r»jo»ie Grudziądza powstały zatory
W a rs z a w ai (obsł. włj.- Z wiadomości,nad­

chodzących z powiatów Świecie i Chełmno, nawie­
dzonych powodzią, wynika, że w rejonie Gtu- 
djiiądza nastąpiło pęknięcie pokrywy lodowej 
wskutek, czego,po ostały -zatory. -Rówieżd pe- 
wy/ei mi.isła Cluimu.. na odeinlo Cholumo- 
Grudziądz praćiiją saperzy przy ochronie mo* 
śtóW, wyrębując dziennie 600 metrów lodu, ©o 
p«H»ooy ptzybśdy Jamaeze lodów Wilk i Ryś. 
Ludność .pracuje pray ochronie walów ,p»e0w- 
powodziowych.

er Tages-' łin-Dahlem, dokonane, pod koniec roku (938 
rycie ćzv przeż rozbicie atomu uranu. Odkrycie to przv- 

ińiłfelb "HdiKńow’!. przed krótkim czasem nagrodę
Nobla. Wszystkie wielkie; kraje prowadzące kazał wrogowi, co znaczy honor Poldka. Pozndó 

' irają^jśię na tym odkryciu, bjd 4j^\»iastęsB; ,l6tić*B' wykazało dtum naróido- 
bomby atomowej. T >1ko ,wą, moc i zdolność walki o swoie prawa i o swą 

pracę szerokiego kręgu badaczy ze, Stanów Zje- wolność. Za ten wielki czyn Naród Polski bę- 
dnoczońych, Wielkiej Brytaniiti Kanady zostały Hżie Wam Wdzięczny) za to, że potrafiliście wziąć 
uwifeńczone powodzeniem. A zatem: bondia ato- czynny Udami w -walce o swoje wyzwolenie i o 
mowa-wynałęziorra została prSÓz badńezy ałiah- wyzwolenie całego Narodn; I za to Wam w imie-
cfcioh? opiera się -zaś na źasadzie fizykalnej od- niu łśarodu dziękuję. —

‘ Mrojska 2-go Frontu Białoruskiego zdobyły
Gniew i Starogard oraz 200-Iiinych miejscowość?^

Straty marynarki brytyjskiej w czasie wojny Jna przedpolach Szczecina. Wojska marsz. Ro-

y- walce, którą przeżywaliśmy, Poznań
przed krótkim czasem nagrodę kowo bohaterską kartę i tak, jak Warszawa, po-

L o?n-d v n (absłiwł,). W czwarfek wJzfeię Gmin 
minister marynńrkirbrytyjstóej ‘AtaraiMter.wygto- 
sił mowę, doDsezącą--spraW-y brytyjskiej marv. 

“ńsrfei wójęiimtj, W ciągu piarWszóch dwóch ty- 
godńi wojny Nimwcy-zatópifidt-bryty-jikich-okrę-’ 
tów handlów vob o agólhej pwjeiKitości lSldeOdan., 
Flota angielska, i aWanoka, pośłootająea pod dt> 
wódzłwem’.««gięlą!fcim. .ratojdł-a ponad «#•«»- 
miocłMch-1 mteskłoh lodei podwodnych, flota ia-

kossowskiego zbliżyły się do Gdańska na ód- 
«y«b- •srazymierzonych zatopiła około 330 łodzi łegłość 2» kra. Wojska 2-go Frontu Ukraiń-
podwedhjrch. Ggeiedi położono cflsoło Jl&OUhmin, -- - ...........................*
drek-1 ktorim fheprzv«c.ełe sttaoli 154Ó okrę­
tów.' W ‘ćraste wojny zginęło około St twsięny
Wife-erów-i'móryńatay angielskich, tę j-ęst-o 2», ty- miasto Bańska"Szczawnica, 
sięcy więcej,-niz podozas-pi'tór*szej 'fcisdrt* śWia- Ren zastał sforsowany między Bonn i Kohlen- 
Kwej, ©ó<dfti«tM sidrpńia 1945’róku Wiełfca Bi-y- ejąn* okoMoy miejscoóroęci Remagen. Grecy zda- 
U*ia straciła- W2 ótoręty, w tym 3 pątajęcmki. byh wyspę .Milos, 1-sza Armia Kanadyjska zdo-

ąkiegó, łamiąc opór nieprzyjaciela w cSężkich wa-
ełe śbtattti ■ TSRż okię-Ł-unfciich górzysto-lesistego terenu w pasie Kar- 
nęło około fH- tysięCsy, packim zdobyły na terytorium Czechosłowacji

op.ua
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Czi/ groji nam <yf6<f7

Rolnictwo przygotowuje się do wiosennej kampanii
Mimo niedoboru cbleba zbożowego, Polsee nie 

grozi klęska giodu. Już w poprzednim roku go­
spodarczym mimo największych trudności po­
trafiliśmy wyżywić wieś i miasto w ciężkim okre­
sie przednówka, wiosną zasialiśmy pola, zdo­
łaliśmy mimo braku sprzężaju, koni i maszyn 
przeprowadzić żniwa, a jesienią dokonać obsie­
wów, pokrywających się niemal w zupełności z 
wyznaczonym planem. I choć nie brak ludzi za­
patrujących się pesymistycznie na okres zbliża­
jącego się roku gospodarczego, można twierdzić 
z całą pewnością, że nie wypadnie on katastro­
falnie, a przeciwnie — jeśli tylko nie nawiedzą 
nas jakieś żywiołowe klęski — przyniesie dalszą 
poprawcę sytuacji żywnościowej w kraju. Z wię­
kszymi na ogół trudnościami możemy się spot­
kać w okresie przednówka, choć i ten problem 
nie przedstawia się tragicznie. Dzięki naszym 
sprzymierzeńcom mamy zapewnioną pomoc i to 
nie tylko w ziarnie dla zaspokojenia chwilowych 
potrzeb do nowych zbiorów ale i w dostawie na­
wozów, bydła i maszyn, niezbędnych do wyj­
ścia z impasu gospodarczego w jakim znaleźli­
śmy się po wojnie.

Państw. Nieruchomości Ziemskiej podlegają w 
zasadzie wszystkie majątki przekraczające 50 
względnie 100 ha. SprSwę majątków wydzierża­
wionych przesądzi decyzja ministra rolnictwa. 
Celem przedsiębiorstwa jest jak najżywsze po­
dejście do rzeczywistości, a działanie jego jest 
ściśle związane ze społeczeństwem.

Naczelnym celem przedsiębiorstwa jest zago­
spodarowanie Zifcfb Odzyskanych jeśli zaś chodzi 
o nasz teren —• zagospodarowanie Ziemi Lubu­
skiej, gdzie istnieje około 300 majątków dzielą­
cych się na 46 zespołów (każdy zespół obejmuje 
od 3—10 majątków). Jeśli weźmie się pod uwagę, 
że większa część mąjątków na Ziemiach Odzyska­
nych uległa zupełnej lub częściowej dewastacji, 
że trzeba je dopiero organizować, aby jak naj­
więcej wyzyskać — zrozumiemy jak ważne za­
dania organizacyjne oczekują Zarząd Państw. 
Nieruchomości Ziemskiej. Realnie pomyślano 
rozwiązanie zagadnienia produkcji rolnej. Na 
majątkach ztistezma część ziemi ornej nie jest ob­
siana. W chwili obecnej przygotowuje się więc 
na wielką skalę kampanię siewną. Część mająt­
ków nie przeznaczona na ośrodki kultury rol­
nej, stworzy wielkie możliwości dla rozwoju na

swym terenie osadnictwa. Gromadzi się więc po-1 fachowców dziedziny rolnictwa daje gwarancję, 
trzebny sprzęt, by osadnikowi stworzyć od razu że praca jego nie zboczy z drogi szczytnych za- 

arunki życia. łożeń. Jednym z kierowników akcji na naszym
„ terenie jest dyrektor Maringe. Na zwołanej osta-

U ideowego pracownika I tnio konferencji przedstawił on zamierzenia i cele
Podstawa pracy Zarządu Państw. Nieruchomo- ' Zarządu Państw. Nieruchomości Ziemskiej na 

ści Ziemskiej opiera się jak wszędzie na czło- najbliższą przyszłość. Startem będzie wiosenna
wieku. Stąd bardzo wiele uwagi w organizacji 
przedsiębiorstwa poświęcono pracownikowi. Sto­
sunki pracownicze oparte są na zasadach jak naj­
większej sprawiedliwości przy zapewnieniu godzi­
wego uposażenia i racjonalnego systemu premio­
wania. Zapewniono wybitnym jednostkom możli­
wość awansu i wybicia się. W tym celu zostaną 
utworzone ośrodki szkoleniowe, by uzupełnić ka­
dry administratorów, zanim będzie możliwy przy­
pływ jednostek wykwalifikowanych naukowo. 
Całość pracy prowadzona jest pod kątem dobra 
publicznego. Od pracownika wymaga się, by po­
siadał ideowe nastawienie, wykluczające wszel­
kie dążenia egoistyczne. Cechą poczynań jest 
pomoc wszelkim akcjom o charakterze ogólno- 
państwowym, w pierwszym rzędzie pomoc w ak­
cji świadczeń rzeczowych.

Przedsiębiorstwo kierowane przez wybitnych

akcja siewna. Przygotowano już dostateczną ilość 
ziarna, a wszystkie ośrodki są na tyle zorgani­
zowane i zagospodarowane, że z nastaniem wiosny 
będą mogły wysłać ludzi odpowiednio przygoto­
wanych i wyposażonych do płacy przy orce i 
siewie.
Człowiek zadecyduje

W obecnej chwili prace przygotowawcze do 
akcji wiosennej są w pełnym biegu. Zarówno 
sama organizacja zadań jak i przygotowania ma­
teriałowe nie pozostawiają wiele do życzenia. Do­
pisać musi jedynie człowiek. Jego postawa w 
walce z niedoborami czy- trudnościami, jakie mo­
gą się wyłonić, zadecyduje o pomyślnym prze­
biegu kampanii siewnej, a tym samym o zbiorach, 
które uwolnią nas od troski o dzień- jutrzejszy.

J. T.
Nawozy, ziarno, nasiona

Nadchodzą już transporty ziarna siewnego za­
kupionego w ilości 90 000 ton w Związku Radzie­
ckim. Zakupiony kontyngent obejmuje 30 000 
ton pszenicy jarej, 45 00Ó ton jęczmienia i 15 000 
ton owsa. Cała powyższa ilość została rozdyspo­
nowana dla Ziem Odzyskanych według następu­
jącego rozdzielnika: Ziemia Mazurska — 12 195 
ton, Gdańskie — 15020 ton, Pomorze Zachodnie 
15 995 ton. Dolny Śląsk — 24 510 ton, Śląsk Dą­
browski — 15 005 ton oraz Ziemia Lubuska — 
7275 ton w tym 1500 ton pszenicy jarej, 3000 ton 
jęczmienia i 2775 ton owsa. Ponadto z rezerw 
krajowych zwolniono 38 000 ton ziarna dla Ziem 
Odzyskanych, z czego Ziemia Lubuska otrzyma 
2830 ton w owsie i jęczmieniu.

Zwiększa się stale ilość pogłowia końskiego i 
bydła. W ramach pomocy UNRRY przeznaczono 
dla Polski 100 tys. koni i 200 tys. krów, z czego 
otrzymaliśmy już kilkanaście transportów. W 
miesiącach grudniu i styczniu zwieziono do Polski 
zakupione w Szwecji przez Ministerstwo Rol­
nictwa 1053 sztuki bydła, w tym 198 buhai oraz 
jałowic cielnych. Materia! ten w przeciwieństwie 
do użytkowego materiału UNRRY będzie pod­
stawą hodowli zarodowej bydła i jako taki zo­
stał oddany w opiekę Związkom Hodowców By­
dła. majątkom państwowym oraz rolnikom-ho- 
dowcom. Dalej wszczęto akcję dostarczenia wsi 
nawozów sztucznych, przy czym w pierwszym 
kwartale bież, roku rozdysponuje się 110 tys. 
ton nawozów azotowych i fosforowych oraz 60 
tys. ton nawozów potasowych.

Pomoc ma na celu pokrycie najważniejszych 
potrzeb wsi, toteż ustalano ją w tej formie, by 
istotnie dotarła do rolników. Zboże będą otrzy­
mywać repatrianci, osadnicy oraz majątki pań­
stwowe. Aby umożliwić wykonanie prac wiosen­
nych repatriantom, osadnikom i majątkom pań­
stwowym, Państw. Przeds. Traktorów i Masz. 
Rolniczych będzie wykonywać orki kredytowe. 
W tym celu PPT i MR otrzymało z Państwowego 
Banku Rolnego kredyt średnioterminowy w wy­
sokości 730 milionów złotych. Wreszcie do dy­
spozycji rolnictwa oddaje się nasiona warzyw 
z dostaw UNRRY przy czym ceny nasion ustalo­
no przez zastosowanie 6-krotnego mnożnika cen 
przedwojennych, zaś dla Ziem Odzyskanych we­
dług 3-krotnego mnożnika. Rozprowadzenie na­
sion przeprowadzą spółdzielnie Społem, dolicza­
jąc na pokrycie kosztów handlowych 25% wyzna­
czonej ceny. Dla orientacji podajemy parę po­
zycji z cennika (w nawiasach ceny dia Ziem Od­
zyskanych). Za 1 kg: kapusta — 210 zl (105); 
kalafiory — 1500 zł (750); pomidory — 1200 zl 
C600); marchew — 120 zl (60); buraki — 48 zl 
(24); sałata — 120 zł (60); ogórki -r- 180 zł (90); 
cebula — 240 zl (120). W końcu warto wspomnieć, 
że dla potrzeb ogrodnictwa Ministerstwo Rol­
nictwa i Reform Rolnych rozprowadziło jeszcze 
w ub. roku za pośrednictwem Związku Samo­
pomocy Chłopskiej i Zw. Ogrodniczych ogółem 
106 tys m kwadr, szkła na odbudowę szklany 
oraz inspektów.

Odpadki fabryczne — podstawą małego przemysłu
Wielki przemysł, zatrudniający milionowe rze­

sze robotników, zużywa ogromne ilości surowca. 
Niestety, nie zawsze — bez reszty. Prawie każda 
wielka fabryka gromadzi odpadki w postaci róż­
nych ścinków, skrawków, urywków, pasków, wy­
krojów itp. Resztki takie, do niedawna były lekce­
ważone i najczęściej odrzucane jako bezużyte­
czne śmiecie. W najlepszym wypadku sprzeda­
wano je na tzw. „szmelc" za byle grosze.

Praktyka żyeta (specjalnie w okresie minionej 
wojny) dowiodła, że to, co uważano dotychczas 
za „odpadki fabryczne", może stać się podstawą 
dalszej produkcji, niezbędnej dla szerokich rzesz 
ludności. Niewielu nawet specjalistów orien­
tuje się, co można wytwarzać z tego czy innego 
rodzaju odpadków. Zresztą nie jest to ich winą. 
Nie specjaliści i fachowcy, lecz właśnie ludzie 
przeciętni, mający jednak zmysł praktyczny 
użytkbwąpia tych czy innych resztek, wpadli na 
pomysł — stworzenia osobnego przemysłu z od­
padków fabrycznych. Dla przykładu można przy­
toczyć nazwisko skromnej robotnicy radzieckiej 
E. I. Mitienkowej z Kujbyszewa, słynie ona dzi­
siaj szeroko w całym ZSRR jako pionierka. W 
okresie najtrudniejszym, bo w czasie najsroż- 
szych walk (1941 r.) zapoczątkowała przerabianie 
„do niczego niezdatnych krążków filcowych" 
(wielkości niklowej 20-to-groszówki) na wyroby 
niezbędircUpotrzeby. Krążki zszywane umiejęt­
nie, dały setki i tysiące metrów materiału na... 
sztuczne karakuły, kapelusze damskie, mufki, 
obuwie dziecinne, torebki, serwetki itd. Setki 
ton resztek wyrzucanych na śmietniska, lub uży­
wanych jako opał, w okresie zachłanności frontu 
i kraricowego ubóstwa dalekich tyłów, ubrały ty­
siące ‘.kobiet i dzieci. Ratowały od zimna i osta­
tecznego wydarcia się ze starych zapasów 
odzieży.

I u nas, w czasie okupacji, postępowano po­
dobnie. Z wyrzucanych krążków blachy wytła­
czano': kapsle do korkowania butelek z piwem, 
reflektaąki do kieszonkowych lampek elektrycz­
nych. Ze ścinków podeszwianki klejono zelów-
ki. Resztki doborowego materiału z fabryk mebli 
przekształcano na zabawki. Okruchy korka świet­
nie nadawały się — po sprasowaniu z masą skle­
jającą) —• na płytki izolacyjne itp.

ObJcnSe, po wojnie, gdy przemysł rusza kosz­
tem dufżego nakładu pieniądza za drogie surow­
ce, wai|to pomyśleć, aby doraźne próby chociaż­
by okupacyjne, zamienić na trwałą produkcję. 
Ódżkieifiy zniknęła obawa prześladowań ze stro­
ny jna‘j.eiźdźcy, można zacząć realizować tworze- 
nie*pwiemysłu pochodnego z odpadków. Rząd nie

Świadomość cefii, to pewność osiągnięć 
Podliczając te plusy dojdziemy do wniosku, że

sytuacja naszego rolnictwa — jakkolwiek daleka 
jest jeszcze od osiągnięcia wymaganego poziomu 
— przedstawia się o wiele lepiej, aniżeli w po­
przednim roku. Co więcej, obecny rok powinien 
nam przynieść znaczne korzyści. I tu jest jedenl 
zasadniczy warunek — dopisać musi przede wszy-l 
stkim człowiek tak zespołowo jak indywidual­
nie. Ustawa agrarna oddając chłopu gospodarkę 
ziemią, otwarła przed nim szerokie możliwościl 
pod warunkiem, że potrafi je w pełni wykorzy­
stać. Rolnik musi więc zrozumieć, że przez wzo­
rową gospodarkę na roli zapewnia byt nie tylko 
sobie i swojej rodzinie, ale w sumie wielomilio­
nowej rzeszy mieszkańców miast, że stanowi pod­
stawowy fundament gospodarczego dobrobytu 
Polski.

Protestuję!

Majątki państwowe nie zawiodą

Tak: jest. Protestuję. W imieniu wszystkich 
czterdziestolatków i „podczterdziestolatków". 
A nawet i tych z piątym krzyżykiem.

Pani Tadeusz H. Nowak napisał artykuł o mło­
dych ii starych (felieton pt. „Iuvenes dum su- 
m«flj‘-^w „Głosie"). Wolno panu Nowakowi wy- 
śłęptorwać w imieniu starszych, zmęczonych ży- 

, cierni panów, wolno mu zaliczyć się razem z nimi

g
dzi, dla których młodość jest już roman- 
ym wspomnieniem. Wolno więc mnie — 
pić w obronie tych „krzyżykowców", zali- 
ch jednym zamachem pióra do ludzi, którzy 
ś byli młodymi.

Po ’ przeczytaniu felietonu „Iunenes dum su-
Imius" — zdawać by się mogło czytelnikowi, który 

ieizna p. Nowaka (Tadeusza Henryka), że autor 
to zgrzybiały starzec, o pomarszczonej cerze, 

isiftoych włosach, zrzędzący i wzdychający smutnie
Etap naszych możliwości nic kończy się na na? wspomnienie minionej młodości. A jeżeli nie 

samodzielnej gospodarce. Posiadamy jeszcze sak źle, to w każdym razie starszy pan z brzu- 
z.iaczną ilość majątków państwowych bądź ocze- jszkiem i paroma podbródkami, z dokuczającym
kujących na parcelantów. Wydaje się, że proces; reumatyzmem, łysawy, z otłuszczonym sercem
zagospodarowania i przygotowania do prac wio 
sennyc.h tych jednostek, został jak najpomyślniej 
rozwiązany. Zarządzeniem ministra rolnictwa

Znam p. Nowaka z widzenia i ze słyszenia (słu­
chałem go z zaciekawieniem, gdy mówił kiedyś 
o dzieciach z Boczowa). I zapewniam Was czy-

majątki na terenie całego kraju przekazywane sąi tebiicy, że w niczym nie przypomina ych, „
nowoutworzonemu przedsiębiorstwu państwowe 
mu — Zarządowi Państw. Nieruchomości Ziem- 

-skiej. Instytucja ta nie jest biurokratycznymi 
urzędem i choć jest skomercjalizowana, została 
pomyślana w sensie najbardziej praktycznym,

tidpływają stylem klasycznym". Żywe zaprze- 
cizenie wyżej'naszkicowanych sylwetek. Włosy 
ma jasno "blond, a nawet dość gęste, o reumatyzm 
go nie posądzam, brzuszka ani śladu, podbródków 
trudno się doszukać. Żywość niespotykana, jak

Według regulaminu ustalonego przez Komitet kna „starszego pana ■ '> K , ,
Ekonomiczny Rady Ministrów do kontroli przed- ■ (pędził (naśladując tego ° oLrfentów Zresztą 
sębiorstwa powołany jest zarówno minister roł-lgo wficzyc Jesz5^e, ,w i_ 1— _ -ul
iretwa jak i czynnik społeczny. Minister skarbu I przecież dziś młodz a
ingeruje w sprawach budżetu zaś Centr. Urząd I wieku; (Trzydzres o e . Nowak _ _ to
Planowania ma harmonizować działalność przed- fi rzadkością). S , P naorsal Z.ane-
siębiorstwa z innymi resortami. Zarządo^J^y paradoks tego, eo o sobie naprsał. Zapę­

dziś młódź akademicka też bywa w sile 
wcale nie jest

tylko nie będzie temu przeszkadzał, lecz poprze 
inicjatywę i dopomoże do urzeczywistnienia każ­
dego dobrego pomysłu. Duże fabryki, czy wy­
twórnie mają nie tylko odpadki, lecz także różne 
wycofane z użytku maszyny, które mogą być 
użyte do tego rodzaju produkcji. Robotnicy po­
siadają rodziny, które by chętnie dorzuciły coś 
do zarobków żywicieli. Inwalidzi, czy emeryci, 
tęskniący do dawnego życia w przemyśle, 
znaleźliby zajęcie płatne i wyżywienie w kuch­
niach zakładowych, gdyby rozumna inicjatywa 
dyrektora lub rady robotniczej wydzieliła jakiś 
kąt zaciszny, gdzie znowu poczęłyby wirować 
tokarki, zgrzytać wiertarki, lub kolby z sykiem 
lutować; ze ścinków można ciąć kółeczka do dry- 
kierki zabawek takich, jak garnuszki, czajniki, 
talerzyki dla lalek. Okrawki blachy żelaznej poz­
wolą przycinać szablony na wiaderka do piasku, 
szufelki, tacki, popielniczki. Ścinki gumy podesz- 
wowej nadadzą się do wyrobu „opon" do samo-

cbodzików dziecinnych. Fabryki włókiennicze, 
wielkie wytwórnie mundurów, bielizny — zawsze 
znajdą resztki nadające się do przerobienia na 
mniejsze przedmioty potrzebne lub wprost nie­
zbędne (i tanie) dla mas wyniszczonych przez 
wojnę i niewolę okupacyjną.

Ze strony ludzi już pracujących nie będzie to 
żadną ofiarą, lecz przeciwnie — zyskiem. Rząd i 
Ministerstwo Przemysłu dopuszczają, aby czyste 
zyski osiągane z dodatkowej produkcji opartej 
na odpadkach, po potrąceniu płac nowozatrud- 
nionych, były obracane na poprawę aprowizacji 
ogółu robotników fabrycznych. Niech więc har­
monijne współdziałanie normalnych załóg zakła­
dowych z pracownikami, zatrudnionymi ptzy do­
datkowej produkcji, przyczyni się do polepsze­
nia bytu bardziej upośledzonych, a społeczeń­
stwu zapewni dopływ dobrego i taniego towaru, 
•wyprodukowanego z rzekomych odpadków.

Julian Podoski

Małżeństwa i rozwody repatriantów
Jednym z najważniejszych zagadnień chwili 

obecnej jest sprawa repatriacji Polaków, przeby­
wających w Związku Radzieckim zarówno na te­
renie naszych b. ziem wschodnich, jak i w głębi 
Rosji. — Jak donosi stołeczna prasa codzienna, 
do połowy stycznia br. z przejętych przez Z. S. 
R. R. terytoriów przybyło już około 900 tysięcy 
naszych rodaków, w okresie dalszych trzech mie­
sięcy przewidziane jest przybycie reszty wynoszą­
cej 800 tysięcy, z terenów Z. S. R. R. przybędzie 
zaś dalszych 400 tysięcy Polaków, — W tej licz­
bie niewątpliwie znajdzie się znaczna ilość mał­
żeństw zawartych na tamtejszych terenach we for­
mie tam przepisanej przed Wydziałami Aktów 
Stanu Cywilnego a także pewna ilość rozwiedzio­
nych przez te władze małżeństw. Zachodzi pyta­
nie b. aktualne jak się ustosunkuje do tych 
tam zawartych małżeństw, wzgl. uzyskanych tam 
rozwodów obowiązujące na obszarze Polski prawo 
małżeńskie z 25 września 1945 r., zaprowadzające 
począwszy od 1 stycznia 1946 r. na całym obszarze 
Państwa obowiązkowe śluby cywilne z możliwo­
ścią rozwiązania tych małżeństw przez rozwód w 
sądzie państwowym. — Odpowiedzi na to pytanie 
nie daje to nowe prawo małżeńskie, ponieważ nor­
muje ono tylko stosunki prawne osób, zamieszka­
łych w czasie zawierania małżeństwa, wzgl. uzy­
skania rozwodu tu w kraju.

Natomiast kwestie te rozstrzygają obowiązujące 
dotychczas dwie polskie ustawy z datą 2 sierpnia 
1926 r. Nr 191 poz. 580 i 581 Dz. U. R. P. o 
prawie właściwym dla stosunków prywatnych we­
wnętrznym (prawo prywatne międzydzielnicowe) i 
dla stosunków prywatnych międzynarodowych (pra­
wo prywatne międzynarodowe). Podług art, 14 tego 
prawa międzydzielnicowego forma zawarcia mał­
żeństwa podlega prawu, obowiązującemu w miej­
scu zawarcia związku małżeńskiego. Podług zaś 
art. 17 tego prawa dla rozwodu właściwe jest pra­
wo, któremu małżonkowie podlegają osobiście w 
czasie żądania rozwodu. Wprawdzie kresy wscho­
dnie formalnie tj. aż do czasu podpisania trak­
tatu pokojowego należą jeszcze do Pols*ki, ale tam 
urzędują już władze sowieckie i dlatego ich świa­
dectwa (Biur Aktów Stanu Cywilnego), stwierdza­
jące zawarcie lub rozwiązanie małżeństw tam za­
mieszkałych obywateli polskich, obecnie repatrian­
tów, są ważne wobec władz polskich (Urzędów 
Stanu Cywilnego). To samo odnosi się do mał­
żeństw i rozwodów, zawartych wzgl. uzyskanych 
na terenach dalszych Z. S. R. R., ponieważ art. 
art. 13 i 17 międzynarodowego pr. dzielnicowego 
zawierają identyczne przepisy, jak powyższe art. 
art 14 i 17 prawa między dzielnicowego.

Dr Fr. Jaglarz

dził się tak na swoim pegazie, że ani się spostrzegł, 
jak przegonił swoje lata. Chwilowy spleen był 
widać ojcem tego felietonu.

A w ogóle czy można dziś nazwać 40-Ietniego 
mężczyznę — starszym, kończącym życie człon­
kiem społeczności trawiącej? Przecież wiek: 40 
lat (a zresztą 4-krzyżyk zaczyna się zaraz po 
30-tee, więc i tych ludzi naprawdę jesacze mło­
dych zaliczyć by trzeba do starszego pokolenia 
„pływaków klasycznych") to pełnia rozwoju mę­
skiego. Siła, dynamizm — twórczość! jakże więc 
można fnówić o trawieniu?. Dygasiński zaczął 
tworzyć po 40-ce. Wojewoda nasz znajduje się 
też w orbicie tych „starców", a przecie jest pełen 
życia i rozmachu twórczego (przykład: „Polska 
i Rewolucja"). Nikt popatrzywszy nań, nie powie 
że jest to człowiek starszy. Przeciwnie. Pojęcie 
młodości wydaje się nierozłączne z wyglądem dr 
Widego. A inni? Ludzie na stanowiskach, ludzie 
prasy, organizatorzy życia politycznego i gospo­
darczego?

Większość zdolnych piór, pendzli, energicznych 
budowniczych naszego życia to właśnie ludzie 
z czwartym krzyżykiem, ludzie po trzydziestce. 
Oni nadają ton życiu. Ci młodsi — to są jeszcze 
właściwie całkiem młodzi. Pracują dorywczo, 
częściowo, „na boku" niejako, pochłonięci studia­
mi, dopełnianiem wykształcenia. Często trzy­
mają się ich żakowskie figle. Nie chcę tu nego­
wać zdolności i twórczych osiągnięć tych 18-to 
i dwudziestoparoletnich adeptów życia. I oni z 
siebie dużo dają. Ale to jeszcze surowiec. Oni się 
jeszcze uczą. Wchodzą dopiero w życie. Oni są 
naprawdę bardzo młodzi. Mimo nieraz wielu 
ciężkich przejść okresu okupacji.

Co innego jednak — starość ducha. Ta wystę­
puje bez względu na wiek. Tą chorobą może być 
dotknięty zarówno człowiek 58-ciołetni czy 70- 
cioletni, jak i młodzieniec lat I8-tu ezy 24-ech. 
Ale młodym być można mając lat nawet 50. Mo- 
żwa. Dziś po świeżo ukończonej wojnie — może

się to wydawać paradoksem. Ale to nie jest pa­
radoks. Młodość bowiem nie da się zmierzyć 
latami, młodość mierzy się samopoczuciem je­
dnostki. Ciężkie przejścia, okropności, barbarzyń­
stwa wojny — mogą nieraz łatwiej zmóc i zni­
szczyć „bezpośrednią" żywiołową młodość 20- 
latków, niż bardziej ugruntowaną „pływaków 
klasycznych" (jak ich nazywa pan Nowak). Roz­
maicie bywa.

Znałem i znam nadaj wielu „młodych" starców 
i wielu „starych" młodzieńców. Obserwowałem 
niedawno na balu pewnego siwawego jegomościa, 
który zaimponował mi swą werwą i umiejętnością 
bawienia się. On naprawdę umiał być młodym. 
I co najdziwniejsze: zupełnie to u niego nie ra­
ziło. A w pracy znowu zetknąłem się z młodym 
studentem, który robi! wrażenie — bardzo „kla­
syczne". Przejawiało się to w sposobie myślenia, 
dyskutowania, podejścia do życia. On był już 
starym. Mimo bratniackiej czapki na głowie. Nie 
mógłby o sobie powiedzieć z radosnym zwycię­
skim błyskiem oczu: iuvenes dum sumus.

Młodzi więc nie powinni mieć żalu do star­
szych. Bo ci młodzi bardzo często nie są naprawdę 
młodymi. Izolacjonizm w tym wypadku — za­
miast znalezienia wspólnej drogi w koleżeńskim 
porozumieniu z „młodymi starszymi" jest zupeł­
nie niezrozumiały.

„W rzece jest miejsce dia wszystkich..." Ra­
cja. Ale nie zawsze ci dąsający się „crowliści" 
będą płynęli crowlem, a tamci „poważni" — sty­
lem klasycznym. Wiek często nie bywa wykład­
nikiem zrównoważenia i spokoju. Bronię dźwi­
gających na sobie czwarty krzyżyk. A nawet i 
tych z piątym na barkach. Protestując głównie 
przeciw takiej klasyfikacji młodości i starości. 
Bo co do tych stylów, to może i pan Nowak ma 
trochę racji... Alę w odpływanie p. Nowaka nie 
wierzę. Trudno. I dlatego: protestuję!

S*. A„ S-ski
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Edward Dembowski 1822-1846
,,Zoa<fe człowieka, oo z>*par} seebrc,
C« tfia Ojczyzny, braw, woinośca 
Przebiegł pół świata o suchym chłebśe; 
Wyrzekł się źooy, dziatek, mito-ści,
Co mu wiatr zcs-iekł wychudłe lica.,
Chlebem powszednim cśerpiema, troska 
Uściskiem shryczek, grób, stz-abienica,
To emdsarńfcsa EDWARD DEMBOWSKI,
Co to za wszystko w chwili skon.«wu«.
Chce tyłko sfyszeć dwwon zs»artayychs>tsmia.,‘

Końcową, wyżej przytoczona strofa wiersza pod 
tytułem „Emisariusz", uchodząca za twór Win­
centego Pola, znalazła się też nieopatrznie w dzie- 
więciotomowym *) wydaniu dziet autora „Pieśni 
o ziemi naszej" i „Mohorta". Tymczasem jest to 
wiersz Anczyca, pisarza wsławionego widowi­
skiem „Kościuszko pod Racławicami", drugim 
„Błażek opętany" oraz licznymi utworami naszej 
poezji, pisanymi dła ludu. Nie mam pod ręką 
sześciotomowego wydania dzieł Anczyga i nie 
wiem, czy komentator jego twórczości, prof. Ma­
rian Szyjkowski, przytoczył „Emisariusza", jako 
wiersz anczycowskiego pióra.

Kto był Edward Dembowski, któremu poświę­
cono tę pozgonną elegię? Postarajmy się wnik­
nąć w życie i dzieło tego dziś zupełnie zapomnia­
nego TRYBUNA LUDOWŁADZTWA, przed 
z górą stu laty, w dniu 27 lutego 1846 roku zamor­
dowanego kulą austriackiego żołdaka na Podgó­
rzu, dziś przedmieściu Krakowa.

Cały wiek XIX był dła Polski najbardziej, po­
sępny. pamiętny, bezmiernym uciskiem języ­
ka, wiary i wszystkiego, co polskie. Zawierucha 
dziejowa mimo to nie zdołała złamać i zniszczyć 
mocnego pnia narodu. I wówczas to Opatrzność 
zrządziła, że w d»(tu 31 piąją 1322 roku urodził się 
w 'Waraząwie 0ieiaąh.c\w.^ti, 'Erżyśz^ętt hą'śwJ3f ja­
ko syn ?amoż.nyęh rodziców; Wychowywał si£ i 
edukował wpierw w ojcowskim domu w Klemen- 
towicach (Lubelskie), po czym w Warszawie.

„W sobie winien i musi szukać człowiek tej 
sprężyny polotu, tego skrzydła potęgi, co go 
wzniesie na szczyt doskonałości." Te później wy­
rażone słowa („Myśl, jako uznanie prawdy") były 
„leitmotywem" wszelakich jego poczynań na od­
cinku ruchu wolnościowego od najwcześniejszej 
młodości po wczesny zgon.

W stolicy przystąpił młody Dembowski do 
koła „entuzjąs.te.k" i ,.entuzjastyw", grupy .łudzi 
o przekonaniach demokratycznych i rewolucyj­
nych. Wybitny już wówczas pisarz, filozof, 
teoretyk ludowładztwa, esteta, krytyk literacki 
i historyk literatury, zakła­
da w 1842 roku wespół z 
Hipolitem Skimbrow-iczem 
postępowy „Przegląd Na­
ukowy", w którym publi- k 
kuje mnóstwo artykułów i f; 
rozpraw filozoficznych,es te- 
tycznych, literackich i kry­
tycznych. Pisze też wiersze 
oryginalne, tłumaczy auto­
rów obcych

Jesienią r. 1843 jawi się w 
Poznaniu. Groźba aresztu 
za udział w spisku politycz­
nym zniewoliła go do opu&z- DtabswsU
czenia zaboru rosyjskiego.
W nadwarciańskim grodzie —- stolicy ówcze­
snego Wielkiego Księstwa Poznańskiego —- staje 
się jednym z najczynniejszych członków Towa­
rzystwa Demokratycznego. Tu kontakt z wol­
nościowymi prądami Zachodu był żywy — i tu­
taj trafił w wir działalności rewolucyjnej. Po­
czyna działać głównie wśród młodzieży. Idee 
demokratyczne i rewolucyjne szerzył głównie 
w prasie. Nie zaniedbując wielostronności swe­
go talentu, młody emigrant polityczny został 
współpracownikiem czasopism poznańskich: „Ty­
godnika Literackiego", „Dziennika Domowego" 
i „Roku"; stał się przede wszystkim — jakbyśmy 
to dziś powiedzieli — „aktywistą" poznańskiego 
Towarzystwa Demokratycznego i działaczem

•) W tomie 5, str. 439. Lwów, 1878, wyd. Rich­
tera.

Wyśti
Wychowanie! Co za olbrzymie słowo! Jck 

różnie pojmowane! Jak mało od ogółu pojęte 
i przemyślane, a jednak ważne! Jak ściśle 
z cnotą związane i prawie od niej niepo­
dzielne!...

Wychowanie jest podstawą żywota spolecz 
nego, jako takie więc jest jednym z najważ­
niejszych przedmiotów myślenia ludzkiego.

Rzuty o wychowaniu — Wiedza 
i Życie „Przegląd Naukowy", 1842

Namiętność jest to egzaltacja, jest to 
najwyższe uniesienie, najwyższy zapal, jest 
to źródło i rodzicielka wielkich czynów, po­
święceń, olbrzymich myśli, dlatego namiętność 
jest szczególną postacią twórczości, jest 
kategorią myślową twórczości.

Namiętność uważana pod 
względem umniczym, tamże,

W setną rocznice śmierci

Rys.SiZ): W. GawęckiŚmi,$Fć Dembowskiego 
w dniu 27. 2. 1846 roku

młodzieżowym. W Poznaniu te? wydał w toku 
1845 jedyny swój opus, osobno drukowany w 
formie książkowej zarys o „Piśmiennictwie Pol­
skim'*.

Lecz pruskie „pikełhauby" nie próżnowały. Wę­
sząc na wsze strony, odnaleziono Dembowskiego, 
któęego ruchliwość rewolucyjna, jego radykalizm

Władysław Anczyc EMISARIUSZ
Znacie młodziana, co z jaęnym włosem,
Z toporem tu ręku, w stroju górala 
Przebiega ścieżki zarosłe wrzosem 
I nagle stanął, gdzie wzniosła hala,
I bystrym wzrokiem dokoła śledzi.
Przyłożył ucho do matki ziemi;
Poznał krok wojska, pewno się biedzi.
Aby się w drodze nie spotkał z niemi.
Bo szybkim krokiem, nie tracąc czasu, 
Przeskoczył parów i już wśród lasu.

A gdy skończyli poszukiwania,
Wtedy ów młodzian wybiega z lasów.
I pobiegł w góry do pól Krywania,
I ściskał ręce licznych juhasów,
I coś im długo i długo prawi.
Oni to płaczą, to znów się śm:eią.
Każdy słuchając strzelbą się bawi.
I jasne oczy błyszczą nadzieją.
I coś im mruknął: „W dzień zmartwychwstania'' 
I znikł w wąwozie bez pożegnania.

A na Kalwarii z zwieszoną głową.
Starca żebraka — jak gołąb siwy.
Śpiewa pieśń dawną: „Polska Królowo!
Módl się za polski lud nieszczęśliwy".
A glos staruszka tak miły, święty.
Pełen miłości, nadziei, wiary,
Ze tłum dokoła czuciem przejęty,
Z płaczem powtarza, co śpiewa stary.
I głos jak fala płynie pod niwy:
„Módl się za polski lud nieszczęśliwy".

Potem im śpiewa: „Ze jak Syn Boga,
Tak dziś lud polski na krzyżu kona;
Ze we krwi bratniej ręka ich sroga.
Jak w krwi Chrystusa dzisiaj zbroczona.
Lecz on na krzyżu grzechy przebacza.
Szczery żal zmaie najsroższe winy.
Więc niech z was bracia nikt nie rozpacza,
Lecz stara wygnać wroga z krainy,
Kiedy uderzy dzwon zmartwychwstania".
I starzec zniknął bez pożegnania.

Znacie Morawca. co po Krakowie,
Szuka dla siebie jakiejś roboty.
To na Kleparzu, na Pędzichowie,
To na Rybakach, pomimo słoty, .
To na Zwierzyńcu, to wśród Kaźmierza,
Prawi coś ludziom; gdy kto narzeka,
Pociechę temu skrytą powierza,
A gdy napotka słabego człeka,
Co już upada w długim czekaniu, 
tp mu znów prawi o zmartwychwstaniu.

A gdy na drodze nędzarza jęki,
Proszą o lilość dla biednych działek.
To mówi dając mu coś do tęki,
„Masz od Ojczyzny, najlepszej z matek '.
A za rogatką w niedzielną dobę.
Gdy się do karczmy zbiegną wieśniacy. 
Opowiadaniem spędza żałobę, 
t pije: „Do 'Was bracią Polacy".
A gdy się sierdzą w opowiadaniu.
To im eoś prawi o zmartwychwstaniu

społeczny, wpływ na społeczeństwo, głównie po­
słuch wśród młodzieży stały się cha Władz cię­
żarem, mało: groźnym niebezpieczeństwem. Ha­
sła głoszone przez Dembowskiego spowodowały, 
że rząd pruski zabronił mu poby tu ‘w grśnicach 
państwa, wydalając go poza rogatki W. Ks. Po­
znańskiego. Wyjechał do Galicji yę roli emisa­

(o Edwardzie Dembowskim)
Znacie Morawca, starca, górala,
Znacie żebraka, kominiarczyka,
Węgra, cygana, Włocha, Moskala,
Co ledwie przejdzie, natychmiast znika.
Co dziś w Stambule, jutro w Londynie,
Dziś u wieśniaka, znów u papieża.
Dziś W, głębi Litwy, jutro w Poznaniu,*
A wszędzie mówi o zmartwychwstaniu.

cA l

Z teki poetyckie/ Dembowskiego
Wśród bogatej, lecz mało dostępne) .spuścizny Edwarda Dembowskiego znajdują się również 

utwory poetyckie. Wiersz zamieszczony poniżej jest pełen młodzieńczej retoryki romantycznej. 
Poecie nieobcą była idea samospaleniję symbol ofiary i pośmiertnego zwycięstwa. Jednak pla­
styczność obrazu przeżyć, świadomość 'własnego działania, przeczucie śmierci, wreszcie samo koń­
cowe pytanie — na .które pozytywną oWpo»viedź daje dzień dzisiejszy — to wszystko czyni wiersz 
Dembowskiego godnym rozpowszechnienia.

Edward Dembowski Ss

Śmierć żeglćtrza pod Wenecją
7. 1?.

Z radosnym sercem u> łódź rączą żywota. 
Niepomni burzy — śmiałośmy wsiadali;
Dziś, gdy nas z światem nie wiąże nią złota, 
Dziś, kiedy fala, tocząc się po fali.
W szumiący bałwan, swe roztacza burze.
Ster łamie i śmierć wskazuje w oddali,
A grom ognisty w czarnej błysnął chmurze*— 
Zdwojony w morzu podwójnie się pali —
Dziś smutek serce tęsknym talem ściska; 
Pragniemy ziemi — a choć tak iest bliska. 
Spoczniemy u skał podstawy spienione;,
I w wód przestrzeni zginiemy zielonej —
Bo nam nadziei promyk już nie błyska;
A choćby błysnął — dla łodzi zniszczonej. 
Strzaskanej burzą! cóż tam po nadziei! 
Znękani, słabi, płyniemy w zawiei.
Lecz me spoczniemy u rodzin ogniska!

11.
Bej, majtcy, prędzej! — do wiosła! do wiosła! 
Gdzież żalu rozpacz nas słabych uniosła!
Czyż jut nie wiemy jaka moc gondoli,
Co i wśród burzy sunie się powoli,
A i bez wiatrów może rączo płynąć? 
Wiosłujmy szybko! — możemy nie zginąć

III.
Zawyła burza — gondolą pomiata.
A majtków dręczą i bojażń i słota.
Straszliwy piorun bije po piorunie.
Łódka po szczycie się bałwanów sunie,
I sunie rączo, zwraca się i chyli —
O, gdybyśmy! gdyby u lądu byli!

Gdzie szukać bliższych wiadomości o E. Dembowskim
Wartość źródłowego życiorysu posiada jetszc&e, 

dzisiaj rozprawka M. Steckiej „Edward Derobow-i 
ski", ogoszona w Przeglądzie Historycznym, r&k 
1911 i osobno w odbitce (Lwów, 1941).

0 Dembowskim na tle epoki pisał Limanowska 
„Historią ruchu rewolucyjnego w Polsce w rołąu 
1946", Kraków, 1914.

Interesujące szczegóły dostarcza również Chmłe- 
loweki w Encyklopedii Powszechnej Ilustrowanej)

riusza Tow. Demokratycznego, by na nowym 
gruncie rozwinąć niesłychanie żywą d?iałalnpść 
agitacyjną.

Tu stał się Dembowski najżarliwszym rzeczni­
kiem walki zbrojnej. Żyjąc myślą o niej, do­
cierał w przebraniu raz chłopa, to znów żebraka, 
a nawet w stroju kobiecym, (Jo zapadłych kątów 
Galicji, gdzie pouczał, póbudjął, przygotowywał; 
działając za stń', tjyrponmpio.'porody ty sumie 
tysiąca złotyęh, wyznaczonęj prźez cęsarak

zwane „Krakowskim"- W „Dzienniku Rządo­
wym" zakazano używać tytułów rodowych; klub 
rewolucyjny głosił przezwyciężenie wpływów 
szlachetczyzny i proklamował braterstwo spo­
łeczne. Tymczasem powstanie przybrało obrót 
nieoczekiwany: w cyrkule tarnowskim chłopi roz­
poczęli krwawą rzeź. Około dwóch tysięcy 
szlachty padło z ich rąk. Jest rzeczą znamienną, 
że Dembowski, którego taki kierunek wydarzeń 
musiał również zaskoczyć^ nie zmienił swoich 
przekonań; wyczuwając sens historii, caią winę 
za bratobójczą walkę przypisał szlachcie, choć 
sam z urodzenia i wychowania do niej należał.

W dniu 27 lutego, sto lat temu, przy likwi­
dacji powstania Dembowski został otoczony 
przez oddział żołnierzy, rozbrojony i wzięty pod 
straż. Prowadzony przez żołnierzy, usiłował wy­
rwać się spod kordonu i odzyskać wolność, zostął 
jednak trafiony kulą żołnierza austriackiego. 
Rozbestwione żołdactwo dobiło rannego bagne­
tami.

Tak zginął Edward Dembowski, w wieku łat 
24, zapomniany Trybun Ludowładztwa, gorący 
patriqtą-Poląk.

Znacie człowieka, co zaparł siebie,
Co dla Ojczyzny, braci, wolności.
Przebiegł pół świata o suchym cfalebię; 
Wyrzekł się żony, dziatek, miłości.
Co mu wiatr zesiekl wychudłe lica,
Chlebem powszednim cierpienia, troski — 
Uściskiem stryczek, grób, szubienica,
To emisaryusz EDWARD DEMBOWSKI. 
Co to za wszystko w chwili skonania,
Chce tylko słyszeć dzwon zmartwychwstania.

Wenecja! — patrzajcie! — jeden maiiek wola, 
l radość, rozkosz jaśni wszystkich czoła — 
Wenecja już blisko, blisko ukochana!
A łódka ku niej dąży burzą pomiatana —
Bej! patrzcie! Widzę szczyty naszych Wieży!
To ku nim łódka nasza raźniej bieży!
To Marka wieża! Piazzetia dogana!...
I canale grandę!...

Ba! łódka strzaskana!
Grom w nią uderza! — skała dno wybija!
Na próżno na nas patrzy W enecyja.
Na próżno całą piękność w morzu dwoi.
Nie ma nadziei — łódź już w wody łonie!
Każdy z bałwanem walczy chwilę — i zatonie!
Ja żyję, wy giniecie, towarzysze moi!
Ja płynę — i choć mnie rzuca bałwan po bałwanie, 
Ja nie drżę jeszcze. Ba! to deski kawał... 
Pochwycę! — nie... nie... zginę! — niechaj me

skonanie,
Nauką innym będzie! —

Nauką? dlaczego?
Bo świat innym dla mnie, niż się zrazu zdawał, 
Bo zmroził me nadzieje! — bom płynął na morze, 
By krwawe zgasić w tym wielkim przestworze 
Pragnienie serca — żar życia mojego!
Bom z burzą krwawą zawsze walczył stale!
To straszny przykład i cierpka nauka!
I komuż ją zostawię? — już mnie chłoną fale...

«
Tekst zaczerpnęliśmy z „Pieśni poległych" — 

antologii Kazimierza Tuiacz-Wiśniewskiego, wy­
danej w roku 1933 przez Wojskowy Instytut Nau-
kowo-Wydawniozy w Warszawie.

tamże w „Historii Literatury Polskiej", tom V, 
sjir. 127—29; tenże: „Dzieje Krytyki Literackiej", 
str. 234—5, 533—6; Manfred Kridl w IX tomie 

awniotwa „Sto lat myśli polskiej": „Kuźnica*' 
6 (24) z 18. II. 1946 r. artykuł T. Hołuja

W wigilię stulecia" i „Przekrój" nr 46 z 24 lu­
tego 46 r. artykuł Krystyny Grzybowskiej ,,Za­

pomniana rewolucja" z rysunkami Antoniego Unic­
kiego.
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Niedziela, dnia 10 marca 1946 roka
Kalendarz rzymsko-katolicki — 40 Św. Męczen­

ników
Kalendarz słowiański — Bożyslawy

Po cóż cierpieć?
Ludzie utrudniają sobie życie, narażają się na 

różne przykrości, nie znają tej pełnej radości ży­
cia, jaka powinna być ideałem każdego z nas — 
jedynie dlatego, że nie umieją w sposób właściwy 
aiożyć sobie życia.

Cierpi dziecko, gdyż przyniosło ze sobą na świat 
odziedziczone po rodzicach skłonności. Szarpie 
sobie nerwy pracownik, gdyż przy wyborze za­
wodu minął się z powołaniem. Piekło nieraz jest 
w domu, gdyż nie zgadzają się charaktery rodzi­
ców. Cierpi w więzieniu człowiek, którego wy­
chowano na oprysżka.

Czy można zapobiec tym tak licznym nieszczę­
ściom i tragediom ludzkim? Tak jest. Zagadnie­
nia te są dziś już naświetlane szczegółowo i oma­
wiane w sposób wyczerpujący w ramach nowej 
nauki, którą jest higiena psychiczna. Poruszy je 
również w swym środowym wykładzie zatytuło­
wanym „Czy człowiek może być szczęśliwy?" 
dr Oskar Bielawski, znany nerwolog i psychiatra.

Odczyt wygłoszony będzie w najbliższą środę, 
13 bm. o godz. 17-tej w sali Teatru dla Młodzieży 
przy ul. Sw. Marcina 8. Bilety w cenie 20 i 30 zł 
można już nabywać w biurach Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik", ul. Wyspiańskiego 10 
oraz w księgami „Czytelnika", ul. Armii Czer­
wonej 1.

Dla młodzieży studiującej 50 proc, zniżki. 
Członkowie Spółdzielni „Czytelnik" otrzymują 
bilety w cenie 10 zl. Bilety ulgowe nabywać mo­
żna tylko przy ul. Wyspiańskiego 10.

Premiera „Cyganerii" 
w Operze Poznańskiej

(S) W dniu wczorajszym odbyła się uroczysta 
premiera opery z muzyką Giacoma Pucciniego — 
„Cyganeria", której wystawieniem dyrekcja 
Teatru Wielkiego niewątpliwie spełniła życzenie 
wszystkich bywalców Opery, w kontynuowaniu 
obranej linii repertuarowej w drugiej połowie 
sezonu 1945/46 roku, a melomanom dając prawdzi­
wą ucztę. Artyści poznańscy odnieśli zasłużony 
sukces, na który złożyło się sprężyste kięrow- 
nictwo muzyczne, spoczywające w doświadczo­
nych rękach — dyrektora dra Zygmunta Lato- 
szewskiego, staranna reżyseria — Karola Urba­
nowicza, oraz świetna inscenizacja — Zygmunta 
Szpingiera. Tłumnie zebrana publiczność okla­
skiwała żywo kierownictwo i artystów, obda­
rzając solistki kwiatami.

Szczegółową ocenę przedstawienia podamy 
w jednym z najbliższych numerów.

Wieczór Młodej Architektury
(m) Celejn nawiązania ściślejszego kontaktu ze 

społeczeństwem poznańskim, a szczególnie z oso­
bistościami ze świata architektury i budownictwa 
Kolo Architektów Szkoły Inżynierskiej w Pozna­
niu zorganizowało z początkiem marca wieczór 
zapoznawczy, połączony z występami artystycz­
nymi studentów. W imprezie, która miała miejsce 
w gustownie i pomysłowo udekorowanej sali „Do­
mu Pocztowca", udział wzięli: rektor S. I. — inż. 
Orgelbrandt, naczelnik wojewódzkiego Wydziału 
Kultury i Sztuki — Weigt, przedstawiciel woje­
wody poznańskiego — Zauss, z ramienia Zarządu 
Miejskiego — Zieliński, artysta-malarz Szpingier, 
inż. Jachimowicz, dalej przedstawiciele korpor. 
budown. poznańsk. „Strzecha", grona profesor­
skiego i młodzieży akademickiej. Po przemówie­
niu dziekana wydziału architektury inż. Kozaka 
nastąpiło uroczyste przyjęcie 33 młodszych kole­
gów do Kola, do których w kilku słowach prze­
mówił prezes kol. Kasprzycki. W części artystycz­
nej, wykonanej przez młodszych studentów, za­
recytowany został pełen w'dzięku wiersz Norwida 
„O architekturze" (z „Promethidiona"), a następ­
nie odegrano kilka utworów fortepianowych Cho­
pina. Impreza, która upłynęła w serdecznej i ko­
leżeńskiej atmosferze, zakończyła się wspólnym 
wieczorkiem tanecznym.

„Morze w literaturze polskiej"
(c) Na powyższy temat będzie mówił jutro, 

dnia 11 bm. o godz. 18-tej prof. dr R. Pollak 
w ramach „Poniedziałków morskich" Ligi Mor­
skiej. Wykład odbędzie się w auli Akademii 
Handlowej przy Walach Zygmunta Starego 2/3.

Bilety wstępu w cenie 10 zl, dla młodzieży 
szkolnej i członków Ligi Morskiej 5 zl, można 
nahywać przy kasie przed odczytem.

Zwraca się uwagę szerokiego ogółu społeczeń­
stwa na aktualność odczytów, organizowanych 
przez Ligę Morską. Poruszają one zagadnienia,
które nie powinny być nikomu obojętne i obce. I dem bardzo interesujące. Nie wykazuje isTJra-

Odpowiadamy czytelnikom
St. T. z Poznania. — Smutne to, co Pan opisuje. 

Zdaje mi się, że żona Pana ożeniła się nie,z Pa­
nem, a z... parcelami, które jej Pan zapisał. I z 
tego wszystkiego szuka Pan teraz schronienia w 
przytułku dla starców. W dodatku brak Panu 
środków materialnych na przeprowadzenie roz­
wodu. Psiakrew! Życie jest niekiedy niepojęte. 
Adres domu dla starców: Poznań, ul. Mostowa 6.

„Kiercz". — Pisze Pan, że firma „Czystość" 
(mycie szyb wystawowych) pomalowała kubły 
i drabki w barwach narodowych. Brak taktu — 
pisze Pan. I słusznie. Poza tym śmieszne, nie­
mądre i bezsensowne.

S. P. — Dział „Odpowiadamy Czytelnikom" 
przejąłem 1 stycznia br. z ogromną, pękatą teką, 
pełną listów. „Upycham" je kolejno. A nowe 
walą się i walą. Postaram się list Pana odszukać. 
A może zechce Pan jeszcze raz do nas napisać?

Abonament i radiosłuchacz z Puszczykowa. — 
Nic wiem o jakiej audycji Pan myśli. Proszę e 
dokładne szczegóły.

Delegaci okręgowi TPZ obradowali w Poznaniu
(w) W ubiegły wtorek odbvl się zjazd delega­

tów wszystkich oddzialó.w Okręgu Wielkopol­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza w Po­
znaniu, na który przybyli goście z zarządu głó­
wnego z Warszawy oraz miejscowe władze w 
osobach: ob. Stypułkowska, sekretarz 'generalny, 
bvii kP*- Ceregra, zastępca komendanta
RKU na Poznań-Miasto, prezeska okręgu i prze­
wodnicząca zjazdu ob. Karońska oraz zaprzy­
siężony buchalter PCK ob. Szymanowski.

Zjazd rozpoczęto powitaniem gości oraz dele­
gatów oddziału, po czym przystąpiono do odczy­
tania sprawozdania z ostatniego walnego zebra­
nia oraz sprawozdań delegatów, którzy sprecyzo­
wali całokształt pracy TPŻ w poszczególnych 
powiatach, wykazując na ile zrozumienia natra­
fia akcja niesienia pomocy wdowom i sierotom 
po poległych lub zaginionych oraz wielkim rze­
szom zdemobilizowanych żołnierzy.

Otwarta na ten temat dyskusja wykazała ze­
branym, ile żywotności i zainteresowania oka­
zują poszczególne oddziały i kota w swej pracy.

W teatrach poznańskich:
T.«tr WlalM: <btf. (fwfc. 14.30 i t»-ta — „Kmróa

chu”; jutro — teatr taecsynoy.
Teatr PobU: <b&, godx. 14.33 i 16-ta — „Wesele”: jotao,

goab. W-ta — „Fsn JawieWri”; g6dx. 16-ta —- .Wesele'*. 
Teatr Newy; dtaś, gode. 15-U i 16-to i jutro, ~

Zeroeba".
Mł.jilri Teatr dla Mtodsieśy: dzM. toAn. l$.3O i tt-to 
Tatro, godŁ. 17-ta — ,,Królewcu śuórżkw".
Miejełu Teatr Marionetek: jod*. lft-ta » 14-ta i jutro,

godzi. 13-U — „Grześ Fujara".
Teatr Okręgowego Dorna 2ofaierxa: dzu i jutoo, godz. 18-ta

— „Doktór z tmusu".
„Kukułkę", Kawiarnia „A«", pi. Wołaoeee 4, deśś, gode.

18-ta —- „Co w tnawiie pwnsoey?...*’
Wystawy: W Muzeom WieHtopołskim (opróoe poriedrul-

ków) codziennie od goda. 10—14-tej: 1. Wystawa prac Związku 
Artystów Plastyków Okręgu Krakowskiego; X Martyrołc^ia 
Polska w o-brezack „Poóooia"; 3. Wyetewa ‘

W kinach poznańskich:
„ApoUo”: godz. 10, 15, 11 i Wda — „Jcwfceł"; „Bałtyk 

godz. 13, 15, 17 i 19-ta — „Świat sśę Imię je"; „Muza": godz. 
13, 15, 17 i 19-ta — „Parada sportowa"; „Rialto": godz. 13, 
15, 17 i 19-ta — ,,O szóstej wieettomem po wojnie"; „Warta”I 
gods. 13, 10, 17 i lA-ba — „Ze siedmioma górami".

W czwartek premiera w Teatrze Polskim
W czwartek, dnia 14 bm., o godz. l<$-tej odbędzie się w 

Teatrze PoJskim premiera francuskiej komeda „Powrót" pióra 
R.. de Fleurs‘a i Fr. de Croissefa. Komedia la, zawierając 
aktualny dziś problem wpływu wojny na całość matieńatwa, 
wywoła zapewne duże zainteresowanie.

Teatr Nowy
Dzśś i codziennie, godz. 18-ta, gnana jest jedtta z tujUp 

szych komedyj Fredry „Zemsta" w reżyserii Z. Szczerbo-w. 
sfciego w staurannej i efektownej oprawie scenicznej.

W próbach najnowsze sztuka powojenna poruszająca aktual 
ne dia wszystkich tematy pt. „Spotkanae po wojnie'-' („Powrót 
do domu") Feliksa Ostrowy. Reżyseruje R. Waeilewskś. Pra 
premier* odbędzie się w połowie biel, miesiąca.

Studio Dramatyczne dla najbiedniejszych 
, godz. 11 •tej odbędzie »ę

_______ Poranku Poezji i Plastyki i
wykonaniu słuchaczy Stadia Dramatycznego w Poiznaniu n 
„Pomoc Zimową" dia najbiedniejsi ych noszeijo wrasta.

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
11 bm.

4.00 „Kiedy ramia wstają zonę"; 6.03 Muzyka łeWMi 6.1S 
RoambWa ze słuchaczami; 6.30 Muzyka; 6.« Dzioadc po. 
raczy; 7.05 Prcjrzm na deseń błetący; 7.10 Gunnartyfca po. 
ranna (za wszystkie rozgłośnie polakia). Prowadź* mgr Kaco, 
Hoffmann, pnzy fortepianie Fr. W-asikowski1; 7-20 Mutryka 
lekka, (aa wszystkie rozgłośnie połafcie); 7.46 Powj&węnze naj­
ważniejsi ych wiańcmoóci dziennika porannego; 7.50 Muzyka: 
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. R. Dobrowol­
skie;; 8.40 Muzyka rozrywkowa (płyty); 8.55 Wiaduznoaa me. 
tace; 9.00 VII audycja z cyklu „Symfonia Beetbovena ; 10.00 
Przerwa; 1.1.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał I Krokowa; 12.03 „Na Ziemiach Odzyskanych i 
12.20 Muzyka; 12.40 Z życia narodów atowiańzkwhi 12.30 
Muzyka obiadowa: 14.00 Dziennik południowy; 14.30 Infor­
macje; 14.40 Muzyka dla wszystkich: 15.30 Stronajśctwo Ludo, 
we mówr...; 15.4Ó Praca Towarzystwa Przyjaciół Zotaaerz-a; 
15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna; t».0O 
Audycja słowno-muzyczna dia dzieci; 16.20 Muzyka; 16.4® 
Audycja dla młodzieży; 16.55 Kwadnam poetycki; 17.10 Mu­
zyka; 17.55 Audycja wojskowa; l'fli.10 Audycja muzyczna; 16.30 
Nauka przy głośniku; 19.00 Muryka; 19.30 Dziennik wheczwny; 
30.00 Koncert; 20.45 Słuchowisko; 21.00 Nadprogram;
XII audycja z cyklu ,, Wspomnienia z sajikooceirtowej w 
0‘pr. prof. Fraocistzka Lukasie wieża; 21.45 Wiadomości spor­
towe; 21.50 Skrzynka o-g<?Łna — Ksty radiosł«chacxy omówi 
Alfred Sikprókś; 22.00 Koncert; 20.30 Recytacja prozy — 
fragment z „Chłopów" Reymonta recytuje Zygmunt Macie­
jewski; 22.40 Wiadomości z Zjem Z«cho<lpich; 22.45 Skrzynka 
poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnee wiadoswośco dzaśnoc^U' 
radiowego; 23.25 Program »a dzień następny; 23.35 Muzyka 
lekka Cpdyty); 24.00 Zakończenie audycyj.

Polski Kwartet Smyczkowy
Nowością na poznańskiej estradzie był III kwar­

tet Szalowskiego. Dla naszej, dość konserwaty­
wnie nastawionej publiczności był ten śmiały w 
swoich środkach utwór, będący przejawem nowo­
czesnej myśli muzycznej, pewnego rodzaju pro­
blematem. Toteż nie od rzeczy będzie, by go 
pczy okazji powtórzyć. Zwłaszcza że na to za­
sługuje. Jest zwięzły, zwarty w formie a rytmi­
cznie odznacza się dużym bogactwem fantazji. 
Szczególnie obie szybkie części są pod tym wzglę-

Walenty Szwed, Tarnówko. — Na list Pana 
odpowiadamy dopiero dzisiaj, gdyż staraliśmy się 
w kilku artykułach umieszczonych poprzednio 
omówić te poruszane przez Pąna zagadnienia, 
które wymagały obszerniejszej odpowiedzi. W za­
mian za 100 kg oleistych winien Pan oddać 500 kg 
owsa i 1818 kg ziemniaków. Normy zamiany zo­
stały ustalone zarządzeniem Ministra Aprowiza­
cji i Handlu z dnia 19 lutego br. Uwagi umie­
szczone w liście zupełnie słuszne, jednak niedoma-

. ł____ Tł.a e-V,tłr,L- nlO-gania wsi nie wypływają jedynie na skutek me- ^'y^oce“trtyStvcznie granego dzieła Schumanna.[ścierania tam towarów pramiowyeh. Dzisiaj o ^y^Kwartet" nader subtelnie wyłowi!
poetyckie i liryczne wartości piękna owej wie­
cznie młodej i tak świeżej po dziś dzień muzyki.

Pewnym niedociągnięciem w organizacji, było 
nazbyt długie wyczekiwanie w przedsionku pu­
bliczności oraz wykonawców na wejście dO'Sili, 
która z racji przeciągającego się wykładu na tę- 
m*t dziedziczności nie była wolna w godzinie 
oznaczonej. Dr S.

pomocy dla wsi myśli się poważnie - w najbliż- 
Mych latach na tym odcinku nastąpi wiele korzy­
stnych zmian.

P Helena Pawlak. — Bardzo dziękujemy za 
podane nam informacje. List skierujemy do od­
powiednich czynników. Poza tym szczere słowa 
uznania za tak obywatelskie i patriotyczne stano­
wisko. (tł”J

Z kolei zabrał glos kpt. Ceregra, zastępca ko­
mendanta miejscowego RKU, wyrażając w swym 
krótkim żołnierskim przemówieniu podziękowa­
nie delegatom, poświęcającym się swej pracy 
w głębokim zrozumieniu obowiązku przyjścia 
z pomocą tym wszystkim, którzy nie szczędzili 
swych wysiłków, trudów i krwi dla wyzwolenia 
Polski.

W następnym punkcie obrad usłyszeli zgroma­
dzeni sprawozdania ob. Chelmickiej i ob. Szyma­
nowskiego z działalności władz okręgowych, po 
czym przystąpiono do wyboru nowego zarządu 
spośród delegatów zjazdu oraz pięciu delegatów 
na ogólnopolski zjazd TPZ w Warszawie.

Mjr Gruda w referacie swym dobitnie scharak­
teryzował sylwetkę walecznego żołnierza pol­
skiego, któremu dziś jako zdemobilizowanemu 
zapewhić należy pracę oraz zagwarantować byt.

W wolnych głosach zgromadzeni wypowiadali 
swe bolączki i trudności, na które natrafia praca 
w oddziałach powiatowych oraz przedstawiali 
projekty działalności na przyszłość.

KOMUNIKATY
Zarząd Kała Zwłąaka b. więiaiew politycznych aa mineta

i pow. Poznań uprana wMrastkhch cśidtoków i podopieema 
wdowy, któray są bez pracy, a po-wadają karty żywnościowe

paczek UNRRY.
Zanąd Koła Zwięahu k. więźniów politycznych aa miasto 
pow. Poumań zawiadianada wszystkich członków chorych 
najubońsizycA, ażeby ngtosild ai* natychmiazt w aprawacb

źy wnoście wy ch do naszego nękretarata, al. Marcinkowski 
W-

Okręgowy Urząd Samochodowy w Poznaniu podaje do w 
dcmo-ś ci, że kolor zśeLony dla namochodów oeobo-wych jeet 
zastrzeżony wyłącznie dla Wojska Polskiego. Wzyw» się 
wuzystkich użytkowników aby do dnia 31. 6. 1946 samochody 
przrłokierowabi na dowotny tany kotar.

Ośrodek Dokształcania Zawodowego Poznań. Dzialyiiakich 4, 
zawiadamia, że kura rysunków zawodowych dla stoBarzy rpz- 
pccznie się data 14 mwnea br. o god«. I6-tei.

Zarzad Związku Polskich Artystów Plastyków Okrągn Po- 
Kańskiego zołwiadanMa wszystkich architektów i rzeźbiarzy, 
zamieszkałych »a terenńe województwa poznańikóego, biorrą- 

c-h «>dział w konkursie ae pomnik Powstańca Śląskiego w 
.towTcech, że koua&tet budowy pomnika upoważnił Zarząd 

ZPAP Okr, Poaa. do odbioru prac konkursowych. W zwtązfcu 
z tym Zarząd ZPAP Okr, Po*m. wyznaczył jako miejsce od­
bioru prac lokale Wydziiahu Rzeźby Państwowego Instytutu 
Sztuk Plastycznych przy ul. Pa-bpon* Jackowskiego 511 w Po-

Terenic sktadema pr*c upływa z doiem 15 bm. o godz. 
16-teŁ Takie same upoważssieaia otrzymały Zarządy Okręjo-

e ZPAP w Warszawie, KrakowLe, ŁoiM i Sonocie.
Uwaga, eeperantyŚci. W ceta wskrzeszenia dzaałntaoóct Pol­

skiego Towarzystwa Esporantystów uprasza sóę wsayetkó-oh 
b'. człooków lego towairzystwa oraz naetrrzcszonych espeirain- 
tystów i zwoienjnćków ję<zyka międzynarodowego Esperanta 
o podanie swego adresu na t-ęce ob. Antoniego Okoniewskie-

$y ś piątki od godo. 14~16-taj.
Wojewódzki Komitet Akcji „Pomocy Zimowej" skłuda ser­

deczne podziękowanie Dyrękoji, Artystom i personelowi 
technicznemu Opery Poznańskiej, ®a De^nteresowny udziai 
w imprezie artystycznej w dniu 4 bm. na rzece „Pomocy 
Zimowej’.

Zarząd Spółdzielni Pomocy Szkolnych „Oświata" w Po.
znaniu poda je członkom SpóWiiielni do wiadomości, że wajpne 
zebranie odbędzie ńą dnia 27 bm. o godz. 17-tej w sali 
Biblioteki Mnejskłej przy uk św. Marcina 35. Wszyscy człon­
kowie proszent są o przybycie,

Zrzeszenie Restauratorów, Właścicieli Knwiarg i Hoteli zło­
żyło na odbudowę ratansa sumę zł 14.040,— zebraną na 
wieczorkji tanecznym Zrzeszenia, odbytym w dniu 4 bm- 
w Kaiwiami „As” przy pl. Wolności 4..

Miejski Komitet Opieki Spoieczaej śkłąda podziękowanie 
pracownik^oim Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Budowla­
nych za ziłożenśe sumy 821.,— na najbiedniejsze dzieci m. 
Poznania.. Sumę tę zebrano w tamta© za kwiaty z ok»®jś 
imienin nacz^nego dyrektoria ob. taż. W. Jabczyńskiego-.

Zarząd Koła Śpiewu im. Moniuszki w Poznania zawiada«u_, 
źe lekcja śpiewu odbędizie scę jutro., dn. 11 bm., o godz. lf-tej 
w auli Biblioteki Miejskiej pnzy ul. trtt. Marcina 35.

Zebrania w dniu 11 marca 
Zw. Z«w. Prac. Przemyito Spoiywcaajo — ffiit. t4-ła w

Domu Zwiw^owtw, «l. Grobla 25.
Staw. Pał MiloK.rdzia — Jod,. 17-ta w s»Id przy ul. św.

Marcina 8. __,
Taatralay, ckłratay i mazyczaj mp6ł Wlbp. Taatruw

Ltdowych — go-da. 1'8-ta w Domu KiRtary przy ta. Pneemy- 
ttowej 46.

Harcerskie Kota Miłośników Tate - godz. W-ta w sak 
W. F. w parku Wilsona,

wdzie kwartet Szalowskiego takich wartości, któ­
re by go legitymowały jako utwór specyficznie 
polski, ale czyż tego można bezapelacyjnie wy­
magać od każdego z naszych kompozytorów? 
Myślę, że nie, i że byłby to postulat praktycznie 
niewykonalny. I że lepiej być w sztuce dobrym 
kosmopolitą, jeśli ktoś tak czuje, niż przeciętnym 
lub nieudolnym głosicielem haseł narodowych. 
Kwartet Szalowskiego odpowiada wymaganiom 
dobrej i wartościowej muzyki kameralnej, mimo 
pewnych wpływów współczesnej szkoły francu­
skiej i rosyjskiej.

„Kwartet Polski" (Zdzisław Jabnke —T skrzyp­
ce, Ludwik Kwaśhik — II skrzypce, Tadeusz 
Szulc — altówki i Oczyderiusz Danczowski — 
wiolonczela) miał wdzięczne pole do wykazany 
swej wszechstronności artystycznej w oddani; 
stylów muzycznych. P-rócz Szalowskiego, którego 
„motoryczność" muzyczną oddali wykonawcy z 
odpowiednim nerwem, grano Beethovena kwartet 
C-dur oip. 59 oraz kwartet Schumanna A-dur 
Piękna fuga finału Beethovena nastręczyła spo­
sobność, aby podziwiać wysoką wirtuozowska* 
klasę gry zespołowej naszego kwartetu (której| 
także utwór Szalowskiego był interesującym 
sprawdzianem). 2ic skupieniem shichano róv/pież.

Czytelnicy piszu:

Z „Czytelnikiem" w Karpaczu
Ciy byliśmy wyjątkowymi szczęściarzami, c*y 

też wycieczka, zorganizowana przez ..Uzytelo>; 
ka“ wraz z harcerskim kołem „Miłośników Tatr 
wykazała maksimum dobrej woli urządzających 
ją i biorących w niej udział, nie wiem. Faktem 
jest, że czuliśmy się świetnie. Wracając, mysle- 
liśmy już o następnej, którą niewątpliwie za­
aranżuje znów „Czytelnik" w najbliższym czasie.

Mieliśmy zrazu duże obawy, czy po kilku la­
tach przerwy potrafimy należycie sprostać obo­
wiązkom wycieczkowiczów, w ogromnej wię­
kszości zwiedzających tę część Dolnego Śląska 
po raz pierwszy. Z jednego — my, uczestnicy 
wycieczki — zda jemy sobie doskonale sprawę: łą­
czyła nas niezwykła i — należy przyznać — nie­
spodziewana serdeczność. Wspólny ton łączył 
nas wszystkich: radość. Ta radosna serdecz­
ność bila z oczu w chwili pokonywania trudów 
wycieczek górskich, we wspólnie spożywanym 
posiłku, w „kominkach" harcerskich, w świad­
czeniu wzajemnym usług koleżeńskich, w trojkli- 
wości silnych okazywanej słabym, w dzieleniu 
się przywiezionym prowianfem — zresztą zbęd­
nym — i... wrażeniami, jakimi hojnie obsypywały 
nas śnieżne, lesiste zbocza gór, na które wspina­
liśmy się z trudem, ale za to zjeżdżaliśmy w doł 
w zawrotnym (jak na mieszczuchów) tempie sa­
neczkami lub nartami. Zaawansowani turyści nie 
gardzili „patałachami", owszem, dzielili się chęt­
nie swymi wiadomościami i doświadczeniami.

Czuliśmy 9ię po prostu jak dzieci... Widzę je­
szcze serdecznie przejętą twarz redaktora, 
z wielkim entuzjazmem organizującego konkurs 
tańca podczas jednego z przemiłych naszych wie­
czorów. Pamiętam dziecinną, serdeczną zaciek­
łość śnieżnej bitwy koło schroniska „Izabela", 
radość wzajemnego pokazywania „pamiątek” ku­
powanych z młodzieńczym ferworem podczas 
dziennych postojów parogodzinnych w Jeleniej 
Gór?e i Wrocławiu. W kołowrocie wrażeń, w ra­
dosnym biciu serc i rozgadaniu na temat naszego 
pobytu w Karpaczu, wyłania sie niepostrzeżenie 
myśl: wynieśliśmy Z*'wojny czyste dusze; jeżeli 
w ten sposób czujemy się w przypadkowo do­
branym zespole i jeżeli radość przebywania 
wśród piękna przyrody wyzwala z nas niefraso­
bliwe, rozradowane dzieci. Dziś więc — na drugi 
dzień po wycieczce, radosne, wdzięczne dzieci za­
syłają kochanemu „Czytelnikowi" i kochanym 
druhom tysiące ucalowań, tysiące okrzyków: wi­
wat „Czytelnik"! wiwat harcerze!

Uczestnik

«rehrn>qo efamna

„Świat się śmieje”
N« ekranie kin* „Bałtyk" oglądamy oryginalną 

komedię muzyczną produkcji radżieckiej „Mos- 
film" pt. „Świat się śmieje". Posmak odmiennego 
gatunku komizmu mieliśmy możność już poznać 
w komedii radzieckiej „Cztery serca" ciekawie 
wypointowanej w kapitalnych sytuacjach humo­
rystycznych. „Świat się śmieje" stoi o całą skalę 
wyżej od tej komedii, zwłaszcza dzięki inteli­
gentnej reżyserii Aleksandrowa i świetnej mu­
zyce jazzowej Dunajewskiego.

Już od pierwszej niemal sceny mamy piękne 
plenery gór i morzą oraz żywo przedstawioną 
postać pastucha-wagabundy, wypędzającego by­
dło na hale. , Operowanie kamerą projekcyjną 
z najrozmaitszych perspektyw jest tu mistrzo­
wsko wykorzystane, stwarzając starannym wy­
krywaniem kontrastów życia specjalną atmosferę 
tego filmu. Kontakt prostego człowieka z przy­
rodą i artystyczne odczucie jej piękna — jakkol­
wiek ujęte w ramy groteski muzycznej — da­
leko odbiega od banalnego i sztucznego życia sa­
lonów, pełnych nudy, snobizmu i zmanierowania 
Pochód na hale z pastuszą fujarkową muzyką, 
porykiwaniem bydła i świstaniem bata, oraz wy­
korzystaniem sztachet płotów i glinianych garn­
ków do wydzwonienia gamy nut, jak również 
czysto brzmiące unisono chóry, solowe partie 
śpiewu i skrzypiec, wygrywających według poe­
tycznej partytury jaskółek, siedzących na dru­
tach telegraficznych, składają się na matę arcy­
dzieło sztuki kinematograficznej. (Podobne frag­
menty obserwowaliśmy już przed wojną w fil­
mach amerykańskich i angielskich^ np. „Motyl 
hiszpański").

L. Orłowa i L. Utiesow odtworzyli doskonale 
swe charakterystyczne role na pograniczu gro­
teski i szczerego sentymentu. Wyczucie komi­
zmu sytuacyjnego świetne (operowanie z bliska 
Obiektywem na plaży), a inwazja całej trzody: 
buhajów, krów, kóz, owiec, baranów, świń itd. 
do wytwornych apartamentów śpiewaczki — wy­
wołuje salwy śmiechu. Można mieć zastrzeżenie 
co do przeszarżowania pewnych scen, ich zbyt- 
piej długości, jak i zbyt wielkiego szału niszcze­
nia i demolowania urządzeń względnie zbioro­
wych bijatyk amatorskiej orkiestry (bardziej sto­
nowane sceny widzieliśmy na przykład w słyn­
nym „Bracie diabla" z Flipem i Flapem) — nie­
mniej sam pomysł jest nowy i oryginalny. Uka­
zanie iluminacji nocnego lokalu wielkiego miastą 
oraz sceny operowej, sprawiają duże wrażenie. 
Główna para solistów miła w barwie głosu i te­
chnicznie poprawna, razi zbytnia przestarzalojłć 
mody wybitnej śpiewaczki, adorującej słynne^b 
sErzypka Fraschiniego. Szereg dialogów (zwlą- 
szcz* na plaży) — kapitalnych. Śpiewana solowo 
brzez Utiesowa sentymentalna piosenka o seręu, 
(U następnie w duecie z Orłowa — mila i peffia 
iMtroju, sam motyw jej,jednak bardzo, bardżo 
fary i u nas powszechnie znany.
' "T nadprogramie nader ciekawy pierwszy ye- 

;aż — dokument z obrad Organizacji Nało-
Jw Zjednoczonych w Londynie z udziałem de-
-gacji Polski pod kierownictwem ministra Rzy­

mowskiego i Modzelewskiego oraz zapowiedź sen­
sacyjnego filmu produkcji amerykańskiej, radzie­
ckiej, francuskiej i angielskiej pt. „Francja .wy­
zwolona". T. S-ki

p. C. Ł „rowkuj. ro4«i«y Aadrzej* Kaczmurlti, lat U, 
pro»5 wujo, x ro4u«*mi pray ul. M. Foctfa 130

Oirfuc ro«4« ’rFy‘««“T *> Niumłro, . maik, z domzl Kur. 
pżfekz robite odturafcrou podczaz wkraczania Armii' Czer-

Klcirołwiek wiudaiaŁy u rwtóna, wymiunfooaio pra.
roomy jrot • poduuro wzaduno*d da PCK Pozo. A, pi. A»yk. 1
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<2 Wielkopolski i 2iew. Odzyskanych
OSTRÓW

Powiat nasz pod względem świadczeń reczo- 
wych stoi na dalszym miejscu. Tym więcej na 
wyróżnienie zasługują ci, którzy obowiązek swój 
w stu procentach wykonali, a są nimi rolnicy 
Stefan Janusz i Czesław Kubzdela, obaj z Dro- 
szewa. Z gromad wyróżniły się dwie gromady: 
Ociąż i Mączniki oraz gmina Skalmierzyce Nowe, 
które odstawiły 100 proc, nałożonego kontyn­
gentu.

— Walkę z plagą włóczęgostwa podjął tutejszy 
sąd grodzki. Doprowadzono grupę małoletnich 
włóczęgów w wieku około 15 lat jadącyóh ko­
leją bez biletów z Warszawy na zachód. Sąd 
przeprowadził natychmiast rozprawę i postanowił 
umieścić ich w zakładzie wychowawczym. Pod 
zarzutem włóczęgostwa odpowiadało również 
dwóch Cyganów. I tu sąd miejscowy skazał Cy­
ganów na umieszczenie w domu pracy przymu­
sowej w Bojanowie.

— Polski Czerwony Krzyż odbył zebranie in­
formacyjne, na którym wygłoszono sprawozdanie 
z wyników działalności całorocznej Oddziału 
ostrowskiego. Już z początkiem lutego roku 
ubiegłego uruchomioną została b. pożyteczna pla­
cówka sanitarno-odżywcza na dworcu, która do 
dziś czynną jest dniem i nocą. W domu wła­
snym PCK przy ul. Wolności 20 mieści się am­
bulatorium i dom noclegowy. Otworzono na 
głównych punktach traktowych w Przygodzicach 
i Sieroszewicach pogotowia ratunkowe. Przez 4 
miesiące prowadził tutejszy Oddział PCK czo­
łówki przyfrontowe w Twardogórze i Sycowie. 
Na 1 stycznia liczył Oddział 4083 członków i 53 
Koła Młodzieży PCK. Obecnie szkoli się nowe 
Siostry Pogotowia Sanitarnego, na specjalnym 
kursie. Pełnomocnikiem i przewodniczącą Od­
działu jest drowa Eleonora Chmielowa.

W ożywionej dyskusji omawiano sprawę ka­
retki sanitarnej. Cznano konieczność zorganizo­
wania na nowo pogotowia sanitarnego i w tym 
celu postanowiono u miarodajnych czynników 
zabiegać o przyznanie sanitarki. Poruszono rów­
nież sprawę pomocy dla matki i dziecka. Zapo­
czątkowano na zebraniu łańcuch ofiar pod hasłem 
„Ratujmy nasze dzieci“, który doraźnie dał pięk­
ny wynik.

— Mnożą się w naszej okolicy kradzieże by­
dła i nierogacizny pod osłoną nocy. Były wy­
padki, że kradzieży tych dopuszczali się synowie 
gospodarscy z sąsiednich wiosek. W Sad owi u pod 
Ostrowem skradziono nocą krowę gosp. Józefie 
Mierzwiakowej. Jeszcze tego samego dnia ujęto 
sprawcę kradzieży. Okazał się, nim niej. Henryk 
Gruetzmacher z Moszczanki, pow. Ostrów. Do­
prowadzony natychmiast do sądu grodzkiego 
w Ostrowie jeszcze w tym samym dniu po prze­
prowadzeniu rozprawy skazany został na pól 
roku więzienia i z miejsca osadzony w więzieniu. 
Istotnie szybki wymiar sprawiedliwości i spraw­
ność sądu.

Chodzieskie wyroby ceramiczne idę w świat.
Robotnicy kierują fabryka mi o milionowych obrotach

(Ko) Jeszcze przed rokiem na terenie dawnej 
kresowej Chodzieży w przemyśle ceramicznym 
panowała cisza. Niemcy, uchodząc, podpalili 
część magazynów. Pożar jednak nie zniszczył za­
kładów, dzięki energii kilku Polaków, którzy 
pierwsi stanęli do pracy. Na gruzach odbudo­
wano wartościowe obiekty, magazyny i dzięki 
pracy robotnika, technika i inżyniera tętni znów 
życie. Po zaspokojeniu rynku wewhętrznego dzię­
ki dostawom surowca, za staraniem przybyłego 
z Lublina pełnomocnika Rządu inż. Szczepań­
czyka mającego kierownictwo ogólne obu fabryk 
— chodzieskie wyroby ceramiczne idą znowu 
w świat...

Któż nie znal, oglądając tradycyjne Targi Po­
znańskie przed wojną — artystycznej cbodzieskiej 
porcelany dekoracyjnej i pięknej stołowi-zny. 
jesteśmy w fabryce porcelany. Istnieje tu rów­
nież stacja badawcza akumulatorów wysokiego 
napięcia, gdyż fabryka wykonuje wszelką por­
celanę elektrotechniczną, potrzebną dla odbudo­
wy i zelektryfikowania kraju.

Kierownikiem tej stacji jest elektrotechnik ob. 
Pisarski Marian, pracujący tu od lat 10. Fabryka 
dzięki poświęceniu i umiejętności grupy pracują­
cych w niej ludzi, zwiększa produkcję z każdym 
dniem. Na czele tej grupy stoi ob. Dymek Fran­
ciszek, lat ok. 42, kierownik ogólny fabryki por­
celany, długoletni pracownik ślusarski tego za­
kładu. Warsztatami mechaniczno-montażowymi 
kieruje dawniejszy ślusarz ob. Swosiński.

Jako dalszych wymienić możemy: ob. Białkow­
skiego Juliusza, pracującego tu od kilkunastolet­
niego chłopca — obecnie kierownika działu to­
karskiego, ob. Kotewę Leona, zatrudnionego tu 
od r. 1927 obecnie mistrza malarni, wreszcie ro­
botnika 50-letniego Drazk-a Aleksandra, dziś mi­
strza lejami.

Wymienieni oświadczają zgodnie, że praca acz­
kolwiek odpowiedzialna, nie przysparza im wiele 
trudu. Płace zostały uregulowane, aprowizację 
dla robotników rozwiązuje Rada Załogowa do­

TRZEMESZNO
Grono słuchaczek Uniwersytetu Powszechnego

w Trzemesznie pod kierownictwem prof. mgra St. 
Komara zorganizowało zabawę karnawałową, 
przeznaczając całkowity dochód na odbudowę 
spalonego przez okupantów gmachu Państwowego 
Gimnazjum w Trzemesznie.

Zabawa, urozmaicona szeregiem niespodzianek, 
odbyta się w beztroskim nastroju. Czysty dochód 
z imprezy w wysokości 7 226,— zł wpłacono na 
konto odbudowy gimnazjum. nad.

skonale. a jak nam oświadcza przewodniczący 
Rady, ob. Nowak, spodziewany jest większy 
przydział premii.

Na terenie Chodzieży znajduje się druga fa­
bryka ceramiczna „Porcelit", która wraz z Fa­
bryką Porcelany na ogólną ilość 8 fabryk cera­
micznych zjednoczonych w Związku Ceramicz­
nym w Polsce, wykonuje 56% ogólnej produkcji.

I tu mamy garstkę ludzi dawnych pracowni­
ków, którzy włożyli dużo pracy w uruchomienie 
i rozbudowę swej placówki, jak np. b. pracownik 
biurowy ob. Albin Wałkowski, obecnie kierownik 
ogólny i prezes Zw. Ceramicznego obu fabryk, 
człowiek miody, lat ok. 35, dalej robotnik Leon 
Pałubicki. obecnie kierownik techniczny, St. Ko­
ralewski, kier, malarni, Józef Śliwiński, długo­
letni pracownik, obecnie kierownik palami, oraz 
przewód. Rady Zakł. Leon Filipiak, lat 46. Fa­
bryka „Porcelit1* ruszyła w tydzień po ucieczce 
Niemców, jeszcze wtedy, gdy Poznań trwał w 
strasznych walkach i — normalnie zaczęła roz­
szerzać swoją ulepszoną po wojnie produkcję.

Po zaspokojeniu rynków krajowych przystą­
pimy do eksportu towarów, którymi interesują 
się różne firmy zagraniczne z Włoch, Danii, Ho­
landii, Szwecji.

Jak nam oświadcza kierownik ob. Wałkowski. 
fabryka realizuje w roku bież, daleko idący plan 
ulepszeń technicznych — które pracę czyniłyby 
wydatniejszą, a przy tym ograniczałyby wysiłek 
fizyczny robotnika do minimum.

Kierownictwu leżą w głównej mierze na sercu 
warunki zdrowotne pracowmika. Podkreślić trze­
ba, że wszystkich cechuje energia, zapał i poświę­
cenie w pracy dla dobra przedsiębiorstwa, które 
jest ich współwłasnością.

Produkcja fabryk chodzieskich, znana przed 
wojną nie tylko w kraju ale i za granicą poszczycić 
się może milionowymi obrotami miesięcznymi. 
Gdyby nie te zakłady, Chodzież byłaby mar­
twym miastem.

RAWICZ
W Rawiczu na sali Strzelnicy odbyło się przed­

stawienie, odegrane przez uczniów Szkoły Rolni­
czej w Bojanowie. Wystawiono sztukę „Matura" 
Fodóra. Reżyseria i wykonanie stały na wysokim 
poziomie. Reżyserował sztukę wykładowca Szko­
ły Rolniczej inż. Krzyszkiewicz.

Czysty dochód przeznaczony był dla niezamoż­
nej młodzieży uczącej się w Szkole Gospodarstwa 
Wiejskiego w Bojanowie. D. P.

ZIELONA GÓRA
Na terenie tutejszego powiatu rozpoczęła graso­

wać banda maruderów wojskowych. Powiatowy 
Urząd Bezpieczeństwa Publicznego przystąpił z 
całą stanowczością do jej likwidacji. W toku 
obławy doszło do ostrej walki, podczas której 
zginął bohaterską śmiercią funkcjonariusz tut. 
P. U. B. P. ob. Bolesław Klafik. Po unieszkodliwie­
niu bandy nastał znów spokój na terenie tutejsze­
go powiatu.
KOSZALIN

— Z inicjatywy lekarzy koszalińskich odbył się 
pierwszy bal karnawałowy. Dochód z imprezy 
przeznaczony był na pomoce lekarskie dla miej­
scowych szpitali. • (wje)

SKWIERZYNA
* Ostatnio odbył się w Skwierzynie na sali tea­

tralnej wiec PPS, na którym przemawiali kolejno 
burmistrz m. Skwierzyny ob. Kulpa Michał, wice- 
staTOsta ob. Susicki Stanisław oraz sekretarz 
PPR ob. Kasperski. (tr)

TRZCIANKA — Ziemia Lubuska
W dniu 10. 2. br. odbył się w Trzciance wielki 

wiec Polskiej Partii Socjalistycznej.
Przy wypełnionej sali wygłosi! tow Grajek 

Czesław, poseł do Krajowej Rady Narodowej 
i sekretarz W. K. P. P. S. w Poznaniu referat na 
temat „Ziemie zachodnie i sprawa niemiecka".

Po przeszło dwugodzinnym przemówieniu na­
gradzanym licznymi oklaskami po dyskusji 
uchwalono następującą rezolucję:

„Obywatelstwo miasta i powiatu trzciańskiego 
Ziemi Lubuskiej, zebrane na wiecu politycznym 
Polskiej Partii Socjalistycznej w dniu 10 lutego 
1946 w Trzciance, powzięło następującą rezo­
lucję:

1. Zwracamy się do Rządu z wezwaniem o spo­
wodowanie na arenie międzynarodowej powzię­
cia uchwal, koniecznych do ukarania przez pań­
stwowe sądy polskie wszystkich tych Niemców, 
którzy na terenach polskich dopuścił: się jakich­
kolwiek zbrodni przeciwko narodowi polskiemu;

2. zwracamy się dalej z wezwaniem o osta­
teczne wysiedlenie z terenu całego kraju wszyst­
kich Niemców, jako współodpowiedzialnych za 
wszystkie krzywdy i zbrodnie dokonane na na­
rodzie polskim i na całej ludzkości;

3. do czasu ostatecznego wysiedlenia domaga­
my się pełnego wykorzystania Niemców jako siły 
roboczej, koniecznej do odbudowania kraju, zni­
szczonego przez nich w sposób nieuzasadniony 
warunkami wojny. Naród niemiecki w całości 
odpowiedzialny jest za dokonane u nas zniszcze­
nia i dlatego w całości zobowiązany być winien do 
pracy, mającej na celu odbudowę tego, co sam 
zniszczy!."

Wiec zakończono odśpiewaniem Roty.
nad

+
Onia 8 marca 1946 zawarła, opatrzona Sakramentami 

św., moja najdroż-szia żon-a, na-sza ukochana i oójfdy 
nie z-aipommiama matka i siostra, śp.

z Maczkowakich
Zofia Maćkowiakowa

przeżywszy lat 43.
Pogrzeb o-dbęd-zń-e się w pooćediróałek, dnna VI mar-ca

1946, o go-dz. 10.30 z kapłiicy cmantarzia w Dębcu.
W ciężkim smutku

PALAISDEDANSE
POZHAR Pasaż APOLLO

ul. Piekary 17 — Telefon 40-20

1 Wytworny Dancing - Bar
Lokal otwarty codziennie od godz. 17.30 do 5-tej rano

KOSMETYKI
G. BEDNARSKIEJ

dobre i wy worne, produkowane 
na naturalnych surowcach

Do nabycia

w pierwszorzędnych
perfumeriach

7656

! I Tel. 48-69 Tel. 48-69 ! i

t
W pierwszą bolestną roozmicę śmierci na-szeg-o uko­

chanego syna i brała, śp.
ppr. Edmunda Mrugacza

poległego na potu chwały w walkach o wo-tność Polski 
w okolicy Kołobrzegu, zostanie odprawiooa

msza św.
dnia 13. III. 1946 o go-dz. 8-mej ramo w kościele para, 
fłalnym w Zielonej Górne.

W smutku pogrążeni
rodzice, siostra i brat

Ziębom Górna, ul. 1 Maja- nr lOa. 3-104

u >»hrtusw
i [ Kawiarnia — Restauracja — Bar , [
!! nowoolwarty lokal j;
] 1 w Poznaniu, św. Marcin 6 (obok kościoła) J 1
ii poleca: <
, [ wykwintną francusko - warszawską kuchnię j
i i i zimny bufet pod kier, znanych kuchmistrzów, i > 
i , Specjalność: Wyborowe wina, likiery i wódki , ,
' [ śniadania - obiady-kolacje ; ' 
i i Na życzenie Szan. Gości rezerwujemy i i 

gabinety towarzyskie.
i i Bogaty zbiór obrazów art. malarzy polskich , , 
i i i innych mistrzów uprzyjemnia pobyt miłym i i 

Gościom w lokalu.
i -OOOOOOOOOOOOSOOOOOOOOSOOOOOSO- '

i Jtottfekcąjuy I

3 Poznań, Dqbrowskieao 8 3
poleca >5

g w dużym wyborze w najnowszych fasonach X
UBRANIA
męskie i chłopięce £

oraz spodnie długie — pumpy 1 bryczesy
« ......................... .......................................... ............................ 7630 _ «

Adwokat

Leon Skubiszyński
zawiadamia, że kancelaria jego 
znajduje się w Poznaniu, 
ul. Sew. Mielżyńskiego nr 2

7384

FABRYKA KONFEKCJI
męskiej i ohłoplepooi

Bracia Lisieccy
Poznań, Stary Rynek 72 

poleca: pierwszorzędną konfekcję męską
2-99

„SUCHAR D“
Pillo-Szwaitanta faftryHa tzetralady S. A.

Przedstawicielstwo na Woj. Poznańskie

Władysław Piątkowski 
Jarocin Pozn., Walki Młodych 46 tel. 178

1526

Podkowy
Bednarkę

Stal narzędziową
Klamry budowlane

Noże do maszynek do mięsa, noże kieszonkowe. 
Nożyczki i szereg innych artykułów żelaznych

poleca tylko hurtownie
0./H. Kolecki, Rey i Ska - Poznań

Hala ciężkiego przemysłu m.

Marsz. Focha 22 Telefon 7$-20

ZOFIA NAŁKOWSKA

Cjranica
POWIEŚĆ - WYD. 5

Stron 275 Ceno 140 zł

Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK"
71MHtrtownia Wtokinnitza

„SARMATIA"
Łódź, Piotrkowska 24

poleca: 
wełny, jedwabie, 
bawełny. 2.333

Kominy fabryczne
Budowa Remont
Obmurowanie kotłów pa­
rowych (piecy przemysłowych) 
przyjmuje również młodych 
murarzy do powyższych robót 7498

Fr. Pawłowicz
Poznań, ulioa Gąsiorowskich 5

Kalafonię, tłuszcze zwierzęce 
ł oie-je roślince, glicerynę, 
olejki eteryczne i perfume­
ryjne, woski białe i żółte w 
Mokacb i łuskach, żelatynę, 
lakiery, farby, pokosty, pędzle 
kupuje Hale — Hartownia 
Drogeryjna, PonnaA, Półwiej. 
aka 39, tal. 1963. SX»

P. K. S.
Państwowa

Komunikacja
Samochodowa

Poznań, Gąsiorowskich 4, tel. 76-27 
uruchomiła 

linię autobusową 
na trasie

Poznań — Zielona Góra
Odjazd z Poznania 7 rano. 
Przyjazd do Zielonej Góry 11,40. 
Odjazd z Zielonej Góry 14,00. 
Przyjazd do Poznania 18,40.
Wyjazd z Poznania ul. Gąsiorowskich 4. 
Wyjazd z Zielonej Góry Rynek.

Zawiadamiamy Szan. Odbiorców

i źe biura nasze
i Dział Handlowy-Hurt Apt-Dreg.

zostają przeniesione z dniem 11 marca* br.

z Wrocławskiej do lokali ony lasztalarńiei 8a
Tel. 36-43 i 26-44 Spótóz. FtMmaioeufŁycana z o. «. w Boso.

FABRYKA ZABAWEK

3-85 B A M B I N O
WARSZAWA, ELEKCYJNA 37 

wznowiła predakefc zabawek wypychanych
Przedstawiciele rejonowi poszukiwani

Zioła
.CHOLEK1NAZA*

H. NIEAiOJEWSKIEGO
przeciwko chorobom wątroby 
i złej przemianie materii 

Sprzedaż w api. i skł. apt.

Lab. Fizjol.-Chem. 
„CHOŁEK/NAZA" H. Niemo/ewiklogo

Warszawa, Mokotowska 50 3-71
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sezon oH&setutu.

Materiały bielskie w na ino wszy eh deseniach
Jedwabie i wełny piękne kolony i wzory 
oraz
ll)y<Troriz<< frlefisnę damską i męską
w najwżększym wyborze poiecer znane od łat firma

ird Michaelis OjPoznań
iwska 22 — narożnik u1. Szkolnej ««

Telefon

Hurtownia towarów 
włókienniczych W“" 
i oal anteryin ycfYSSreli

inżynierów - statyków, konstruktorów- 
techników, techników z praktyką war­
sztatową, kalkulatorów na oferty, 
tokarzy, ślusarzy, kotlarzy, nitiarzy, 
traserów, mechaników, i elektryków 
samochodowych, składaczy, robotni­
ków kwalifikowanych i transportowych. 

Warunki pracy i płacy do omówienia

I Sp. z ogr. odp.

POZNAŃ 
Plac Wolności 1A
21-07 Tełefc 21-07.

Wytwórnia Wagonów i Mostów 
Chorzów

Zawiadomienie
KRÓLESTWA HOLANDII Zawiadamia Szanownych Odbiorców,

że w dniu dxisł«|SxyiT» 
nastąpi OTWARCIEPoselstwo Holenderskie w Warszawie ząwiądajnia, u ysay^je, 

hoienderskie papietv wartoa&iuwc, które znajdują. się na tcłcUic 
Rzeczypospolitej Polskiej i które należą do osób fizycznych ub praw- 
iiVch-, bić mających si.cdęiby w Holandii są poddane ogotoej reje- 
stracii-i winny być zgtoszune-przed> dniem 31« marca 1946 rokaj. .

Posiadacze winni zgłaszać się do Poselstwa Holenderskiego, Hotel 
Polonia W Warszawie, które posiada wymagane formularze.

Papiery wartościowe holenderskie, które nie zostaną poddane re­
jestracji "zostaną unieważnione zgodnie z rozporządzeniami odpowie­
dnich dekretów królewskich.

bUłłlUUJ

poszukują od taraz

i akcesorii samochodowych. Siła

tyką* Zgłoszenia z życiorysem 
i odpisem świadectw w Wydziale 

Kersonai ny m

Polecamy

po o«ma«rf» bezkonkurencyjnych ’!!

Stołówki, kuchnie i jadłodajnie zechcq zgłaszać swoje 
zapotrzebowanie
w Państwowej Przetwórni Mięsnej Nr 8 £

J. GRZYBEK-Poznań, PI. Wolności 11
Telefon 31-05(pod filarami)

dece na sezon w i wielkim wyborzeaa t e r i »ł y '.
jhuękie i Jńęslsie oraz ikonfekcję ;męśfi«s i chłopięcą.

Równocześnie zawiadamiam Szanownych klientów 
ee z dniem 1 marca br. uruchomiłem moją'zhaną^

Pracownię krawiecką

Maszyny do pisania, Jicze 
powielacze aiirfiuty ftito 
Łnpnjeiay. Kpchaoowtra 
plac Wolności iii tół»k 3
H 'w- powiatownń mieście j

;«i zartefdai^toieri.. 
wienia. Dzierżawca wi- 
men nabyć na własność. 
urządzenie hotelu.

Oferty do. Głosu Wiel-.
W opracowaniu i nakładem

Polskiej Agencji Prasowej »PAP«
Bfuro Ogłoszeń i Iłeklam

Oddział w Poznaniu,
u K- a * e się

życie gospodarcze Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej
zO A N i 
d£a PA N A 
dła DZIECKA

Wszelkie przyrządy elektrotechniczne, 
aparaty i lampy RAOtOWE, 
— INSTRUMENTY MUZYCZNE — 
fortepiany, gramofony, płytyi 
MASZYNY do szycia, do pisanie 
— — i aparaty fotograficzne — — 

Własne warsztaty naprawy

instytucje, urzędy, wladie, zrzeszenia, zjednoczenia, 
ifdzfelćze przemysłowe, hąjidfowe i rzemieślmcze-o n«d- 
dziidu dgóltiOcredalćcyjnegp spisu branżowego i,tekstów 

ogłoszeń.
- bedząe encyklopedią całego życia gospodarczego 
-Źjtwiiąrbubosłrą. ^iemożo-tain zabraknąć ani jednego 
idśiębiorsfwa położonego na terenie naszej ziemi.

Badanie lamp na emisją WYTWÓBW* WKtlZNY 
STORY RYNEK 76 wspePnego

Przedsiębiorstwo czynne od 8-ej do 17-fej Bez przerwy obiadowej.

I i fei 11

Til-tfHPj
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Pod Zarządom Państwowym

Dafii^nlra vt*nrllrAw flnaiunitlrAiiinAlt Wapno
raury&a oiuukow upairuDKuwyctl nawozowe

dawn. A. JANKOWSKI i S-ka cement, tricma
PABIANICE, ul. Marsz. Żymierskiego 11 - tel. 97 koryta, papa 

smoła, lepik
dachówkisprzedaje po cenach komercyjnych wszelkie środki

opatrunkowe bez specjalnych zezwoleń. do nabycia:
Zainteresowane szp tale, hurtownie, apteki itp., zgłosić Składnica
mogą zapotrzebowanie do fabryk z dołączeniem 
uwierzytelnionego odpisu świadectwa przemysłowego.

3-74 .

1 Kraszewskiego 10

Obwieszczenie
Sąd Grodzka w Gorzowie n/W. podaje do publicznej wiadp- 

mo4c3, że Gertruda Haoreler z domu Milkowska, urodzona 
r" w Międzychodzie, córka Antoniego Miłkow- 

skaego i Marii z domu Mańka, mężatka, wyznania nzymsko-- 
kat, zanmazkała «* Gorzowie n/W., ul. Mieszka f. nr 69, 
wpisana do trzłedej grapy niemieckiej listy narodowej, złó-
żyta w dniu 26 września 1945 r, wnietsek o rehabilitację.
, Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej 
działaItfwsca wnśorkodawczyni względem Narodu Polskiego, 
by o tym doniosły Sądowi.
3-75 Sąd Grodzki

Łódzka noMo Wów WNkftniczyck
Poznań, Sw. Marcin 61, łel. 35-40

poleca:
jedwabie, podszewki, 
szale i apaszki, kretony, płótna poś­
cielowe, flanele, drelichy, surówki, 
mat. koszulowe, bieliźniane, matera­
cowe. gobeliny, kieszeniowe, obru­
sowe, na szlafroki, na mundurki har­
cerskie i inne, .7615

Wywołanie
Ogłoszenie

Komisja Egzaminów PoAstwńwych au Nauczyrtefś Sobót 
Średnich w Łodzi, powołana do życia rozporządzenieńfl Mini­
stra Oświaty nr II r. 1939/45 z dnia 29 października 1945 r. 
aawiadamia, iż ro®poc®ęła swą działailuość.

W związku z tym Komisja pro-sd o podanie do wiadomości 
dyrekcjom szkół średnich oraz zainteresowanym nauczycie­
lom, którym ze wmględu na miejsca pracy wygodniej byłoby 
składać e-guamim przed Komisją w Łodzi, aż biuro Komisji 
mieści się w Łodzi przy tri. Narutowicza nr 65 (Sekretariat 
Rektoratu U. Ł., jokój nr 22), a przewodniczący Komisji 
przyjmuje w lokalu przy id. Lindleya 3, pokój nr 46, we 
wtorki i piątki W godzinach 12—13-tej.

Komisja nie przewiduje sesji egzaminacyjnych w sztywerych 
terminach lecz egzaminować będzie kandydatów w miarę na­
pływu zgłoszeń w terminach, liczących się z życzeniami kau. 
dydatów. W tym celu kandydaci winni w podaniach (wno­
szonych za pośrednictwem Kuratorium) zgłaszać okres czasu, 
w którym pragnęliby przystąpić do egzaminu.

Przewodniczący
Kom. Etfz. Państw, na Naucz. Szk. Średa.

3-73 (—) Prot, dr Bogdan Suchodolski

Lekarskie

Dr med. R. Michałkiewiczewa
specjalistka w chorobach zę­
bów i jamy ustnej przyjmuje 
•d 4—6. Al. Małopolska

Sekretarka-książkowa z długo­
letnią praktyką pisaniem na 
maszynie poszukuje posady 
dobrym wynagrodzeniem. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 7717.

Nauka
Fr. Sroczyński — dentysta, 
przyjmuje od godz. 9—12, 3—5, 
ul. 27 Grudnia 15. 6280

Dr Tadeusz Frąckowiak, spe­
cjalista chorób nerwowych, 
powrócił i przyjmuje jak do­
tychczas. Poznań, św. Mar. 
ośn 76. Telefon 27-83, od godz. 
9—lil-teij i 3—5-teju 5647

Szkoła Tańców Adeli Szczur- 
kówny — Jama Szczurka, aleje 
Marcinkowskiego 2ł, parter.

• M07,

Lekcyj języków udziela dy­
rektorka kursów językowych 
Maria Rewnimgton, św. Józefa 
5 m. 5. 7691

Wyjeżdżam od Ul. 3. do 16. 3. 
1946 r. Dr med. Donat. Gabi­
net przyjęć: tor. Marcin 62, 
mieszkanie: al. Reymonta 7.

Społeczne Gimnazjum Mecha­
niczne — kilka miejsc w kla­
sie pierwszej. Wierźbięcice 43 
m. 8, godzi, 18. 7709

Teł. 77-78. 7655

Gabinet leozoicz-a-kosmetycz­
ny Gertrudy Bednarskiej, ul. 
27 Grudnia 3, wykonuje: ma­
saże, oczyszczanie cery', usu­
wanie plam, brodawki. Lecze­
nie trądizaka, lojotoku. Ma- 
eeczki, maąuiMoge, .pęeling, 
trwałe barwienie brwi i rzęs. 
Naświetlanie lampą kwarco­
wą, Vitalux, Soł*lux, Mignina, 
Fematerm, elektryzacja. —- 
Sprzedaż kosmetyków własnej 
produkcji. 7657

Kursy przygotowawcze do 
kfa« gimnazjum elektro-me. 
chaniczmego. Wierzbięcice 43 
ra. 8. 7710

Osobiste

Szyję elegancko. Wł. Olejni, 
czakowa, Potockiej 5 (Ła­
zarz),. 7553

Wolcie posady

Magistra (słry) od zaraz po­
szukuje Cz. Morawski, Nowa 
Apteka, Jarocin. 7410

Maszynista-palacz, siła facho­
wa, potrzebny do zakładów 
ogrodniczych, Az Móieloch, 
Pcnnań-Biahagóra. 7373

Poszukuję panienki do dzieci. 
Utrzymanie, mieszkanie, pen. 
z ja i traktowanie jako człon­
ka rodziny zapewnione. Ofer­
ty pisemne „Głoe Wielko­
polski” ar 7380.

Poszukuję wyuczonych aa wij a- 
c&ek do cukierków, 23 Lute­
go 2*3 (dawn. Pocztowa), 7529

Poszukuję gosposi d*o wszyst­
kiego do trzech osób, świa­
dectwami, od zaraz hifo 1. IV. 
Klomowwczta 7 m. 2, 7531

Krawcową znającą krój, zdol­
ne maszyniarki, represenkę — 
przyjmie: Pracownia Trykota­
ży, Poznań, Górna Wilda 147.

7590

Cholewkarze potrzebni, Seiku- 
na, Poznań, Jeskego 1 m. 1.

7594

Stebnerka na galanterię skó­
rzaną potrzebna od zaraz. 
Kramarska 19/20, I ptr. 7607

2 magłstry potrzebne od za­
raz. Zgłoszenia warunkami, 
referencja mi. Stara Apteka, 
Jarocin, Rynek 2. 7469

i spodnie potna dom. 
Dąbrowskiego 46.

7367

Cholewkarz, stebnerka po­
trzebni. Jasnogórska 42 m. 3 
(Górczyn). 7652

Bufetowe ze świadectwami na 
wyjazd zaraz do restauracji 
dworcowej. Marsz. Focha 36 
». 16. 7676

Pomocnik i uczeń obuwniczy 
potrzebny od zaraz. G. Wil­
da 93. Gorzelańczyk. 7726

Posługaczka potrzebna co­
dziennie. Zgłoszenia od 3—4. 
Focha 81 m. 7. 7727

Kucharkę do restauracji dwór. 
co>wej Kostrzyn n/Odrą. n»a 
dobrych warunkach. Zgłosze­
nia: Glinika, Wrocławska 26.

7761

Szuka posady

Krojczy doświadczony poszu­
kuje posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7468.

Pierwszorzędna krawcowa w 
dom. Oferty: ,,Gło« Wielko- 
polski” nr 7534,

Szofer, kawaler, na cięża­
rówkę lub osobówkę. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 7744,

Samodzielna gospodyni szuka 
najchętniej na probostwo. 
Oferty do „Głosu Wielkopol­
skiego” nr 7707.

Małżonkowie Józef i Marianna Bre«cb'owie wnieśK o po­
zbawienie mocy prawa wśenzy cielą hipotecznego Louis Bry’a 
w Wrocławiu, odnośnie hipoteka, zapisanej w księdze wtoczy, 
sten Pyszczyn tom I wykaz liczba 8 w dziale III pod nr. 9 
w kwocie 10 000,— marek z tytułu pożyczki z odsetka­
mi w stosunku rocznym.

Wzywa się wierzyciela hipotecznego tej hipoteki, by naj. 
późniejj w terminie w dniu 31 maja 1946 roku, godzina 1>2, w 
Sądzie Grodzkim w Gnieźnie, sala 1S, zgłosił swe prawa 
t przedłożył list hipoteczny, ailbowiem w przeciwnym roizde 
zostanie z prawami wykluczony.

Gniezno, dnia 18 lutego 1946.
Sąd Grodzki

Sąd Grodzki we Wrocławiu podaje do wiadomo lei publicz­
nej, że wszczęte zostało postępowanie o rehabiiita-cję:

K Marian Szymański, ar, dnia 30 października 1081 r. 
w Oberhausen, syn Józefa i Marii z domu Besztyrdo, grupa III, 
zam. we Wrocławiu przy td. Wilhei-rosruheweg nr 7 — R. 20/45;

2. Bodosław Taborek, ur. dnśa 29, grudnia 1906 r. w Wło- 
szczowwe, syn Andrzeja i Władysławy z Mariańskich, grupa 
III niemieckiej listy narodowej, zam. we Wrocławiu przy ui, 
św. Woycieoha 60 — R. 7/46.

W^ywa się wsnystkich obywateli, którzy wiedzą o szkodli­
wej dfzaaiałreości wyżej wymienionych względem Narodu Po4- 
sksego, aby o tym doniosły Sądowi.

Wrocław, dnia 27 lot ego 1946 r.

Sąd Grodzią we Wrocławiu

( OGŁOSZf lf4 DAOBtf
Biuro Dii.ln OgłosuS czynne w doi powszednie od 8-n.e) rano do 13-tej, w robot, od 8-mej rano do 13-t’ej w p”zn "nlo 
pr2y *'• Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Sprzedam ładny dywan. Ma­
łeckiego 34 aą. 8. 7597

Maszynę pisania Smith — pre­
mier, czcionka polskie, sprze. 
dam, Centrala katfW4 Przemy, 
słowa 2. 7599

Kupię donn mieszkalny, willę, 
najchętniej na Sołaczu, może 
być uszkodzony. Oferty: ,,Gł.

” polski” nr 7313.

Dywany, mostki kupuje F-a 
St. Koźlicki, pl. Wolności 10.

7442

Kupię futro męski e. Ofertv 
oeną: „Głoś Wiełkopoiśki”

Parafinę, stearynę, woski, 
tłuszcze, chemikalia, kupuje: 
,, Farma chemia”, Poznań, ul. 
Libelta 11. 7332

Pieniądz

walizkowy do masażu firmy 
„Telm-a” na sprzedaż. Adres 
w skażę „Głos Wielkopolski” 
nr 7449. 7450 Szpadle
Sprzedam kapy, story, obrusy, 
prześcieradła. Gorczyńska 7 
m. 8. 7683

Motocykl 100. Warsztat me­
chaniczny — Mickiewicza 15.

7*759

Złoto, biżuterię, brylanty, 
kryształy. Sprzedaż — kupno. 
Zakład Jubilersko - Złotniczy, 
Stefan Wiśniewski, św. Mar­
cin 27, podwórze. 7767

Widły
Gwoździe 

Blachy
Narzędzia!

■owe - kapuje

Buły oficerskie
xł 6.000.—, 2 tygodnie noszone, sprzedam.
Portiernia Akademii Handlowej. 7643

}
Wspólnika szukam 1(20.000 do 
9kładu bławatnego-. Oferty: 
,,Głó« Wielkopolski” nr 7421,,

Wspólnika z większym kapi­
tałem do miniaturoweji nowo­
czesnej przędaalni wełny i 
tkalni szuka konstruktor. Of, 
„Głos Wielkopolski” nr 2-316.

Kawaler, młody, bez rodziny, 
przystąpi do interesu, posiać 
d>am 25 tysięcy, od naraz,. Of.: 
„Glos Wielkopolska” or 7687,

508.666,— asł. Kupiec z więk­
szym lub mniej&zyfrt kapita. 
łem przystąpi do spółki wzgl, 
przyjmie skład konsygnacyjny. 
Prwptoaycje kierować do ,,rar” 
Poiznań, Ratajczaka 7, pod 
„3,180”. 7768

Wolne lokale

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia zwyczaju* aa stronie 8-łamowej, każdy łam

33 mm szerokości l-łamowy mm lub jego miejsce 1,—tt 
Ogłoszeuia większe wśród drobnych na stronie 8-łamo-

wej, każdy łam 33 mm szerokości, l-łamowy mm
lub jego miejsce............................ ..................................... 12,— zł

Reklamy na stronie redakcytfiej 4-łamowej, każdy łam
68 mm szeroki, 1-łańiowy mm łub jego miejsce:
przy końcu tekstu redakcyjnego.................................. 30,— sł
ua stronie drugiej lub trzeciej ..................................... 25,— zł

Ogłoszenia o skomplikowanym i tabelarycznym zesta­
wie 50*/« drożej.

Ogłoszenia drobne:
l słowo tłustym drukiem ................................ . 16,— zł
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem .............. 5,— zł
(Najmniejsze ogłoszenie 56.— zł)
Poszukiwania zaginionych przez wojnę osób i po­

szukiwania posad: 1 słowo tłustym drukiem .... 8,—• tł
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem .......... 3.— zł
(Najmniejsze ogłoszenie 30.— zł)

A, -i, W, z, skróty, znaki," cyfry do 5 liczb, itd. — każde jedno 
słowo. Każde drobne ogłoszenie musi zawierać przynajmniej 
<edno słowo napisowe tłustym drukiem (nagłówek)
We wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje 68*/» 
dopłaty.
Ogłoszeń uwarunkowanych od zamieszczenia bezpłatnych no­
tatek redakcyjnych oraz z zastrzeżeniem miejsca, nie przyj­
mujemy.
Uzasadnione reklamacje uwzględniamy w terminie do 7 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia. Omyłki w druku, które zasa­
dniczo nic zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do 
żądania zwrotu gotówki, ani też do bespłatoego powtórzenia 
ogłoszenia
Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obo­
wiązuje również te ogłoszenia, które zostały poprzednio za­
mówione. a nie były z góry zapłacone.
Aż do usunięcia obecnych trudności gospodarczych nie odpo­
wiadamy za terminowy druk ogłoszeń.
Rabatów nie udzielamy. Wszyjtkie ogłoszenia są płatne przed 
wydrukowaniem. '

Poszukuję 2 pokoś z kuchnią., 
remont zwrócę. Oferty: „Gi, 
Wielkopolska” ar 7675.

Sprsedaie

Meble różne okazyjnie — Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak, 
Rybaki 6. 3119

Fortepiany sprzedaje i kwpu.
Je Magazyn FortepŁsmów, św. 
Maręiin 22, podwórzę. 6710

Pianina najkorzystniej Drygas, 
Skarbowa 15, parter. 6967

Tapczany z autoutażyoznym 
otwieraniem, fotele, materace 
poduszkowe i sprężynowe po­
leca Zakład Tapicersiko-Deko. 
racyjny, Kopczyk, Konia 8.

7258

Meble — sypialnie, jadalnie, 
kuchnie, poleca w dużym wy­
borze,- ceny konkurencyjne. 
Przybylski, Szewska. 20. 7451

Dobrze prosperujący lofcał z 
koncesją do odstąpienia, cen. 
tram Łazarz-a, Restauracja. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7486.

Wyroby stalowe, noże, brzy­
twy, nożyczki, żyletki, nakry­
cia stołowe, scyzoryka itp., za­
kup, sprzedaż. St. Kargo, Po- 
zmań, Wrocławska 2®/29, tele­
fon 24-66. 6707

Maśerialy Ba Jo wlane

Składnica
ul. Zwierzyniecka 11 

poleca:
wapno hydrauliczne i w bryłach 
cement (świeży), papę, smołę,

• lepik, dachówkę, cegłą, płyty 
suprema itp 7532

Maszynę do sizyeda gabineto­
wą, prawie nową. Adres 
wśkaże „Glos Wielkopolski” 
nr 7544.

Platforma ogumiona 4 ton — 
„Pianka”, Crajoza 5. 7545

Okazyjnie zegar kominkowy, 
piękny wózek lailfcowy, pie- 
rayńkę, gobelin, piękne lam­
py, trzewiczki 2*/« roku. Dłu­
ga 13 m. 4. 7546

Sprzedam radio ttniwersełme, 
od godz. 8-mej. Stasizatca 21 
ra. 13. 7563

Wóz 2-całowy skrzynkowy 
sprzedam — ul. Zawody 29 
m. 1. 7574

Maszyna Siugera gabinetowa, 
rower. Chłapowskiego 3 tn. 3, 

7382

Smoking dobrym staniie, śajo^ 
dnia figura, obszerny
Marcin 33 m.. 9. 7Śfe6

Gospodarstwo obsiane, 30 ha, 
sprzedam, milion. Małeckiego 
23 m. 13. 7592

Konfekcję, bławaty, bieliznę, 
pończochy, tow krótkie ku­
pisz najtaniej H. Piech, św. 
Marcin 73. 7610

Brylant 1,30 karatów z miałym 
błędem sprzedam okaoyjnie. 
Oferty „Par” Poznań, Rataj­
czaka 7, pod „3,1*49”. 7635

Kupna ' .

Pokost lniany, syntetyczny 
oieje nofś&ooe, namiastki, la. 
kiery emaliowe i bezbarwne 
kupaę każdą litość. Jako kon­
sument płacę najwyższe ceny. 
Czesław Urbański, Garb ary
12 m. 9 — Tel. 31-13 4488

Materiały Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, św. Marcin )8

Książki szkolne naukowe, po­
wieściowe księgo zbiory kupu­
je księgarnia Gierczaka, Po­
znań, G. Wilda 59, 6628

Porcelanę, kryształy, sztućce, 
srebra kupuje Skład Porcela­
ny, Poznań, Mielźyńskiego 11.

6547

Kupuje konie stałe na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo, 
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeżnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-16 i 21-11. 5755

Węże parciane, gumowe, me­
talowe — kupuje stale „Ha- 
tech”, Marcina 65. 7091

Tokarnio, heblarki, wiertarki
i inne obrabiarki kupuje stale 
„Hafech”, Marcina 65. 7092

Cynę w blokach ł prętach 
kupuje stałe .Jlatech”, Mar­
cina 65 7093

Bielski* materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Troiano^r 
ski Św. Marcin 18. 4364

Kupię parcelę z letnim dom- 
kaem w Roiznanatt. Oferty: 
„Par”, Ratajczaka 7, pod 
,,3,124!’. 7499

Maszyny db. pasania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Słoa, 
plac Wolmoiśoi 13 (obok 3-go 
Maja);4 7509

Gabinet męska, sypialnię, sto­
łowy, tapczan, lampy, garde- 
robiankę, obrazy, serwis ka­
wowy 12 osób kupię do pry­
watnego domu. 2gł.: Półwiej- 
ska 39. Drogeria. -7271

Pianino ,,Alberta” 
Adres w skażę ,,Głoi 
poliskł" nr 7674.

Giętki (maszynka) do rur stał, 
pancernych lli-il3, celluloza 

0.5—1 m/ra, drut stalowy 5 
m/m, rurki stalowe 16—23 
m/m, płyt? bakelitową 4—6 
m/m. Centrum, Kamiński, 
Górna Wilda 17. 7070

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Poznań, Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło­
pięca. 6716

Dobre radio anodowe kupię. 
Zgłoszenia: Słowackiego 22 
m. 6. 7577

Projektor* prąd, uniwersalny 
kupię. Zgłowemia: Słowackie­
go 22 m. 6. 7578

Dom uszkodzony, nawet po- 
waiinie, lub parcelę na Wino­
gradach, kupię. — Oferty: 
„Głou Wielkopolski” nr 7589.

Wentylatorkl ścienne, prąd 
stały i zmieńmy. Mickiewicza 
15, wiarsatat podwórze. 7610

Ubrania, materiał ubraniowy, 
płaszcze męskie, damskie, 
widsemne koistiumy, suknie, 
kupuje: Wodna 21, siki,ad 
odzieży. 7445

Azbest arkusze, kauczuk, wy­
roby gumowe kupuje Warsza­
wa, Em. Plater 11. Sklep Ar­
tykułów Technicznych, 2-76

Kupię motocykl z pezycnsepłcą
tylko w dobrym statui,e. Oferty: 
„Głos Wicfeopołski” nr 7673.

Kupię małą uniwersalną ma­
szynę ełektr. do liczenia — 
Pieprzyk, Podgórna 6. 7685

Kupię antyczne meble nawet 
zniszczone. Wrocławska 30 
m. 5. 7320

Grzejnik-kompresor (prz-ewic- 
traacz) dla akwarium kopię. 
Spokojna 27 m- '5, Waro«zvk.

6733

Korek kupuję mielony, w pły­
tach, także kawałki li—3 mm 
gruby, i gumę podestziwową. 
Poizuańiski, Janickiego 4 (przy 
Wawrzyńca). 7743

Zamiazia

Katowice 3 komfort, na ta­
kież Poanań, drteioica obo­
jętna, ,,Waza”, Poiznań-Zawa. 
dy, Koronkarska 13. 7476

Zamienię 2 pokoje z używał, 
no-śeią kuchni na 2 pokoje i 
kuchnię za wynagrodzeniem 
dobrym. Oferty: „Głos Wieł- 
kopodiski” nr 7465.

Kupujemy
każdą ilość drutu nawojowego emaliowanego 6,67 mm i In., 
oraz wszelkie przyrządy i aparaty pomiarowe itp. — Fabryka 
Głośników Września, ul. Dworcowa 2—3, 2-194

Płaszcz angielski (Bustenaj 
figura średnia kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 7486.

Zakupuję wagonowo trzcinę 
stawową do mat murarskich 
i ogrodniczych. Oferty z po­
dani,em ceny, ilości — inż. Jan 
Hachbeil, Krakó^w, ui. Pań. 
sika litu . 3386

Kupimy stt&fa okienne, szafy 
ubraniowe, wieszaki stojące. 
Spóhijhłelnia Farmaceutyczna 
nr’ Po®n aniu, tli. Masztalasraka 
nr .8^ * ^654
£>i*«U kupuję. Antykwariat
książek, Pawlicka., Słowackie.
go 41. 7668

Kupię futra, lisy, ubrania, 
płaszcze, materiały ubranio.- 
we, kostiumy, suknie, bieli­
znę. Poznańska 24, sklep 3.

7872

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo- 
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisanaa ku. 
puje i sprzedaj* f-a „EMKA”, 
Poznań, Wrocławska 30, teł. 
26-52. 7624

Gospodarstwo rolne z zabu. 
dowaniaimi odpowiednie na 
hodowlę drobiu w pobliżu 
większego miasta kupię wzgl. 
wydzierżawię. Szczegółowe 
oferty kierować do „Par” 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
„3,132”. 7507

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonamei^fpojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-6łf Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Gniezne. Odstąpię skład r»e- 
źnicki z mieszkaniom, war­
sztatem w Śródmieściu powód 
wyjazd. Wiadomość: Gnie­
zno, Rooseyełta 6 m. 3. 7223

Kilku ttbikacyj jako magaizyinu 
na towar w aródmaeścatu za wy­
soką opłatą potbraebuje: Skład- 
nic a WeteTynaryjtoa , Miełżyń- 
skńełgo lttl, I p*r., w ptodlwórzu.

7508

Rękawiczkę prawą jelonkową 
w okolicy ŁaBarza zgubiłem. 
Znalazcę proszę o zwrot a* 
wynagrodzeniem. Grunwaldz­
ka 43a m. 9. 7663

Pokoje na biura uł, Marcina, 
remont. KaDeHa, Czerwonej 
Armii 2. 7362

Skład spodywozy sprzedam w 
Poananiu, Adres wskaże ,,Gł. 
Wielkopolski” nr 7614.

Wolne pięciopofeojowe mi'e- 
sakanie w śródmieściu. Ko­
nieczny pewien remont. Zgło­
szenia: ul. Grobla 6 m, 30, 
od l«-tej godiz. • 7593

Trzy pokojowego miestakania 
poszukujemy, zwrócimy koisz, 
ty remontu względnie odstą. 
piany nasze mieszkacie w Lesz­
nie, Lipowa 9. Prosimy o M- 
stowate oferty pod adresem: 
K. Grabowski, Porzaiań, ał. 
Wiełkicspołska 29a, lub telefo- 
naozcip, między godz. 19 a 20, 
pod nr 33-94, lub ioż. Żeileź. 
n-iak — Les<zco, teł, 451«. 3366

Unieważniam zagubione ze­
zwolenie na broń myśliwską 
nr 002050 przez Wojewódzka 
Urząd Bezpieczeństwa w Po. 
znaniu na natzwisk/o Antoni 
Mąkowstó, Poizmań, ul. Choci­
szewskiego 1.9 m. 7. 7741

Poszukiwania

Skład kolomialtuo-spożywczy w 
śródmieściu z , powodu roa- 
wiąKunaa spółki odstąpimy. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7608.

Z powoda wyjazdu sprzedam 
korzystnie skład z urządze­
niem, piwnicą. Wiadomość: 
Prądzyńskiego 49 m. IB. 7677

Poszukuje się w Śródmieściu 
składu do sprzedaży mebli

2—3 oknach wystawowych 
powierzchni powyżej^ 100 m* 

oraz odpowiednich mąg-azy- 
. Gotowi - jesteśmy prze­

jąć odpowiadane obiekty ce­
lem odbudowy. Zgłoozenia: 
Zjednocz ecie Przemysłu Drze­
wnego Okręgu Zachodniego, 
Poznań, Sew. Miielżyńsikiego 
26/27. 7493

Uwaga Ośwlęclmiacyl Kto by
wiedział oo« o losie mojego 
syna Henryka Rożnowaeza? 
Przebywał w obo-zie w Oświę­
cimiu w latach 1940/41, nr 934, 
blok 20, izba 9, Proszę skie­
rować wiadomości: KI. Rożne - 

) - 
7566

wicz, Raiu-icz (woj. pean.' 
Apteka pod „Lwem”,

Róine

wykonuje zosnówsenaia i prze­
róbki'. A. Grochowska, Prusa 
nr 15. 7246

Dzierżawy
Mieszkanie 4 pokoje kuchnia 
w Śródmieściu za' zwrotem 
remontu. Oferty: „Głos Wiei-

‘ .... ........ r 7680.

ku od&tąpię. Wiadomość:__
anoń, Żydowska 29 (kiosk).

7728

Sraka lękała

Składu małego Wilda - Jeżyce 
szukam. Oferty warunki „Gło« 
Wiiełkópolski” nr 7391,

Lokalu handlowego poszukuję 
na skład w dobrym punkcie, 
Wydzierżawię lub pokryję ko­
szta remontu, przejmę lokal 
do wyremontowanja. Oferty 
„Gtoś Wielkopolski” nr 6627.

Piekarnię wydzierżawię — ku­
pię — Zachód lub pro w, pow. 
mieście. Oferty: „Głos Wieł- 
kopolski” nr 7157.

Szukam składu — tmiawło p«.. 
wśdonre. Oferty: „Gloo Wieł- 
kopotlski" nr 7420,

Domek z ogrodem w Ławicy 
l. od pnzyst. tramwajówe- 
solidmym . wydzierżawię.

Oferty: „Gtoo Włfcopołefci” 
727®.

Z»uby

Zaginął pomozerek czarny, pro­
szę zwrot wyauaigrodzeniean. 
Mickiewiczu. 5, zakład: zegar­
mistrzowska — Mikłariewicz.

7541

„Społem"

Książki — nuty, kupuje —' 
sprzedają Księgarnia Jaro­
szewskiego, Po«nań-Jeżyce, 
Kraszewskiego 17. 7413

Kominy fabryczne i kotły pa­
rowo wykonuje fachowo — 
Aleksander Undrych, Poznań, 
Wknfcłera 22. 7556

Suyję elegancko, tocwc, pla- 
sjscae, suknie, bluzki'. Kręta 24 
n>. X 7584

Uwagal Wsaiyotkioh konmamen. 
tów, którzy pobierali mleko 
na kartki mleczne tj. Storołęka, 
Miniifcowa, Garaszewo- Świąt- 
niczki, Piotrowo, Śpłlawie, 
Krzesimira i Krzesany w mle­
czami Krzewiny, proszę o sko­
munikowanie się w jak naj. 
krótszym terminie w mieczar- 
ni Krzesiny, 773$

Tel. 70-91 I 70-92ullea Ghmłmońskiego 1

poleca
Spółdzielniom Rolniczo-Handlowym 
Gminnym Spółdzielniom Samopomocy Chłopskiej

pługi jedno- i dwuskibowe 
brony połowę i posiewne 
kulływałory
znaczniki—dołowniki
siewniki zbożowe
parniki do parowania kartofli 
wialnie
lemiesze i odkładnie do pługów
gwoździe
podkowy
wiadra ocynkowane
drut kolczasty
siatka sześciokątna
grabie ręczne do siana ifd.

z dostawę nałychmiasłowq z własnych magazynów w Poznaniu.

Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat Redakcji 
azynny codziennie od godz. 11-tej do 14-tej. Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Tel. Redakcji 62-70 (nocny 67-11). — Tel. Dyr. Delegatury 64-75. - Tel. Kolportażu 78-64

Redaktor naczelny: Jan Zagorski. Wydawca: Sp ó 1 dtie 1 ni* Wydawnicza -Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K — 1911


